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Bfleit D. BUliem wi~ownia liii[ intJiy~oW~~i[~ 
Przyczyną, jak donosi urzędowr- PAT, zabicie policjanta, który przybył zajmować 

mięso z nielegalnego uboju 
B r z e ś ć nlB. (PAT) Dnia. 13 bm. 

w Brześciu n. B. o godz. 7,30 rano pod­
Czas zajmowania partii mięsa z niele­
galnego uboju, został ciężko ranióny 

reakcję ludności polskiej Brześcia, któ I rynku rozniesiono. Policja przywróci­
ra zdemolowała sklepy żydowskie na ła spokój. 
ul. Długiej, 3 Maja, Dę.browskiego i Żona zamordowanego Kędziory po­
na Rynku. Stragany żydowskie na wiła dzisiaj w szpitalu dziecko. (w) 

nożem funkcjonariusz policji Stefan 
Kędziora. Jako sprawcę zadanych 
ran wskazał on na rzeżaka Ajzyka 
Szczerbowskiego, którego Kędziora 
ciężko raniony w obronie własnej po­
strzelił w nogę. Kędziora po przewie­
zieniu do szpitala zmarł-

Tęsknił za pogromami 
Morderstwo dokonane na osobie po­

licjanta Kędziory wywołało odruch 
antyżydowski społeczeństwa polskiego 
w Brześciu n/B. W mieście w kilku 
punktach zostały wybite- szyby w skle­
pach żydowskich. Na rynku częsc 
straganów żydowskich została zni­
szczona. W kilkunastu wypadkach 
poturbowano Żydów i chrześciJan. 

z braku pogro'm ,ów Żydów lcek Lubart •.• ~ainsce1li~ował 'wy­
stąpienie pr~eciw~ydowskie - Popłoch w ~ydowskiej 

d~ielnicy 

Władze prowadzę. energiczne do­
chodzenie, które ustali przyczynę za­
bój;stwa. Zostały wydane zarządzenia 
mające na celu utrzymanie spokoju i 
bezpieczeństwa na terenie Brześcia 
nad Bugiem. 

Ł ó d ź, 13. 5. Dnia 12 bm., w go­
dzinach po -płudniowych, na ul. Piotr­
kowskiej przed Grand Hotelem, a ,,'ięc 
w najbardziej ożywionym punkcie 
miasta, miała miejsce niecodzienna 
awantura, !'prawcę. której był ii-letni 
Ż'yd rcek Lllbart z Alei Pierwszego 
MaJa 32. 

Luhart "tęsknił" po prostu za po­
gromami, z braku zaś tychże sam po­
stanowił zains~enizować wystę.pienia 
antysemickie. W pewnej chwili zaczę­
ły się rozlegać głośne ryki: Polic.ia! 
Biję. Żydów! Na pomoc!, co oczywi­
ście już z uwagi na to, że \V tej dziel-

nicy przeważają żydowscy przechodnie 
wywołało odpowiednie wrażenie i w 
mgnieniu oka powstała panika, a wo­
kół krzyczącego LubaI'ta zgromadził 
się tłum współwyznawców, pytają.c 
się, kto i kogo bił. 

Zjawiła się też policja. Jednak sa­
mi Żydzi zmuszeni byli oświadczyć, że 
nie ~idzieli, by ktokolwiek bił, W 
związku z tym policja doszła do -prze­
konania. że Lubart dla. własne'; fanta­
z.ii spowodował awanturę. Wczoraj 
sąd starościń~i skazał symulanta. ży­
dowskiego, Icka Lubarta, na 10 dni 
aresztu. 

B r z e Ś ć n. B u g i e m. (Tel.. wł.) 
W czwartek około godz. 10 z rana u 
zbiegu ulicy Długiej i Mięsnego Zauł­
ku doszło do zajść antyżydowskich. 
Przyczyną. ich były fakty następuję.ce: Echa uroczystości koronacyjnych w Londynie 

Dwóch policjantów ujęło grupę 
Żydów, handlarzy mięsa niestemplo­
wanego z potajemnego uboju. W związ­
ku z tym wywiadowca policyjny Kę­
dzior został zabity. Wywołało to silnę. 

Tragiczny zgon siostrzenicy króla Jerzego 
4-letnie dziecko wpadło do 2S-metrowego otworu windy -

• 0.000 zasłabnięć - I nne rekordowe liczby 
L o n d y n. (ATE). Podczas uro- rze, a matkę, która jest córką długo-

Zlikwidowana szajka czystości koronacyjnyc~ wydarz~ł się Ilet~iegO ~ek~etarza prywatnego król 0-

t . tragiczny wypadek, ktory pogrą.zył w weJ-matkl, sir Harry Verneya, wezwa-przemy mcza żałobie rodzinę jedynej siostry króla I no do łoża śmierci córeczki. Natych-
War s z a w a. (Tel. w1.) Centrala Jerzego, ks. Mary. miast jednak powróciła do opactwa, 

straży granicznej otrzymała zawiado- Mała siostrzenica małżonka ks. Ma- poniewaz nie chciała przez swą nieo­
mienie o likwidacji olbrzymiej szajki ry, hr. Harewood 4-letnia Charmion bacność nasuną.ć przypuszczenia, że 
przemytniczej jedwabiu i wyrobów ga- Joan Hami1ton Russel niemal w chwi- zdarzyło się jakieś nieszczęście i w ten 
lanteryjnych pochodzenia niemieckie- li, gdy ojciec Gustaw Hami\ton Russel, sposób zamącić uroczystości. 
go. Szajka rozporządzała własnymi który był paziem ks. Mary, podawał Królowa-matka, która jest bardzo 
samochodami ciężarowymi i furman- jej koronę, dziecko wpadło d;J 25-me- zaprzyjaźniona z rodzinę. Hamilton 
karni dla przewozu przemytu. trowego otworu windy w domu lorda Russel boleśnie odczuła ten tragiczny 

W zwią.zku z tą. likwidację. przemy t- Pearsted w Carlton-Gardens, skąd mia- wypadek. 
ników przeprowadzono masowe are- ło .się przyglą.dać orszak0'Yi. królew- L o n d y n. (Tel. wI.) Ulice, który­
sz~ow~nia !la pograniczu polsko - n!e- skl~mu. :Ma~ą. loan, pr.zewI~zlono d~ , mi nie przechodził pochód koronacyj­
mlecklm l zatrzymano 30 członkow szpltala~ g,dZle zm~l~a. wkrotce. ~sku ny, były jak wymarłe. Na uliacch tych 
szajki z Esterą Szwyme, emigrantką. z tek odmeslOnych clęzklCh obrazen. stały niezliczone szeregi autobusów 
Niemiec, na czele. Uszczuplone Wp}y-I Ojca powiadomiono o tragicznym które przewiozły około 200 tysięcy osób 
wy skarbowe wskutek systematyczne- wypadku dopiero po zakOllczepiu ce- z prowincji. Pogotowie Czerwonego 
go przemytu sięgają. ćwierć miliona remonii koronacyjnej w WesŁminste- Krzyża udzieliło pomocy przeszło 10 

tys. ludzi. 87 osób, które zach01'owały 

Po masakrze Chorwatów 
Cały naród clwr'łł'acki pr~y'Wd1łiia.1 i&alobę 

B i al o' gr ó d. (P A T) W następ- W całej Chorwacji panuje w związ-
stwie krwawych zajść, jakie wydarzy- ku z tymi wypadkami wielkie podnie­
ły się w dniu 9 maja w miejscowości cenie. VV Zagrzebiu i innych miastach 
Sendz w Chorwacji, ukazał się wczo- na wielu domach ukazały się żałobne 
raj wieczorem nowy komunikat urzę- chorągwie. Pogrzeb ofiar wypadków 
dowy, który stwierdza, że wszystkie odbył się bez żadnych incydentów. We 
6 osób zabitych w starciu z żandame- wszystkich miastach Chorw.acji za du­
rią były poprzednio karane za przy- sze zabitych odprawione będzie w dniu 
należność do organizacji "Ustaszi", 24 ma.ia ·uróczyste requiem. Szef opo­
bą.dź też do partii komunistycznej. zycji chorwackie.i, Maczek ogłosił apel 
Śledztwo - głosi komunikat - stwier-, do ludności chorwackiej, wzywa.ią.c ją 
dzilo, że osoby te ponosz/). całkowitą. do wzięcia udziału w tym nabożell­
odpowiedzialność za wypadki, w cza- stwie, ze spokojem i godnością.. 
sie l~tórych znalazły śmierć. c>c:----

z wycieńczenia, przewieziono do szpi­
tali. Pewna kobieŁa, która spędziła 
całę. noc pod gołym niebem w oczeki-

, waniu na przejście orszaku królew­
I ski~go, w momencie, gdy orszak się 

zbliżał, zmarła na atak sercowy. 
Według obliczeń przybyłe nauroczy­

stoścj koronacyjne tłumy spożyły 25 
tys. funtów herbaty, 6 ton cukru, 16 
tys. litrów mleka, 100 tys. sand\\'ichów 

200 tys. ciastek. 

Zmiany administracyjne 
War s z a w a. (TeJ. wł.) Projekto­

wane są dalsze zmiany podziału admi­
nistracyjnego państwa. Do Krakowa 
ma być włą.czony okręg naftowy gor-
licko - krośnieński. (w) 

Sobota, dnia f 5 maja f 931 

Walka 
do zwycięstwa 
Uchwały niedzielnych zjazdów 

Zwią.zku Adwokatów Polskich i Związ­
ku Lekarzy Państwa Polskiego stano­
wią. niewą.tpliwie moment przełomowy' 
na drodze do rozwią.zania kwestii ży­
dowskiej w Polsce. Jeszcze kilka lat 
temu uchwały takie byłyby niemożli­
we do pomyśle11la, tak silny był w ko­
łach inteligencji polskiej balast prze­
sądów i nawyków myślowych, narzu­
conych przez doktryneryzm masońsko­
lewicowy, - i tak silne było zarazem 
uzależnienie pewnych sfer od wpływów 
I oddziaływań żydowskich. 

Wytężona, nie cofająca się przed 
żadnymi trudnościami, jasna i konse­
kwentna w swych liniach wytycznych 
praca obozu narodowego zrobiła swo­
je: dokonała w umysłach społeczeń­
stwa przełomu ogromnej wprost mia­
ry. Dzięki temu zagadnienie żydow­
skie ruszone zostało z miejsca na 
dwóch swych zasadniczych odcinkach: 
gospodarczym i kulturalnym. 

W dziedzinie gospodarczej proces 
unaradawiania handlu i rzemiosła 
polskiego w miastach i miasteczkach 
województw centralnych, południo­
wych i środkowych czyni coraz wi­
doczniejsze postępy, a jest to właśnie 
w przeważają.cej mierze zasługą. wy­
działów gospodarczych Stronnictwa 
Narodowego, które z dumą. spozierać 
już mogą. na przebyty w tym zakresie 
szmat drogi. O działalności tej infor­
Irmjemy zresztą. stale Czytelników na­
szych za pomocą. sprawozdań z postę­
pów polskiego handlu i rzemiosła w 
ważniejszych miejscowościach b. Kró­
lestwa i Małopolski. 
Byłoby przy tym jednak wielkim błę­

dem mówić o ostatecznym już przeła­
maniu żydowskiej siły gospodarczej w 
naszym kraju. Nie oddawajmy się 
złudzeniom i miejmy oczy otwarte: na 
różnych odcinkach obserwować może­
my jeszcze wzrost tej siły, i to często 
niebezpieczny. Żydzi, opuszczając 
mniejsze miasta i miasteczka, skupia­
ją. się w głównych centrach kraju: w 
\Varszawie, Lwowie, Krakowie, na te­
renie zaś Polski zachodniej głównie w 
Katowicach. Tu wszędzie fala żydow­
ska nie tylko na razie nie opada, ale 
nadal jeszcze wzrasta. Żydzi wykupu­
Ją. nieruchomości, zakładają. nowe 
sklepy; zażydzenie śródmieścia War­
szawy, zwłaszcza jego głównej arterii 
ul. Marszałkowskiej czyni dalsze po­
stępy. Równocześnie zaś żywioł ży­
dowski posuną.ł się ostatnio naprzód 
w zakresie opanowywania wielkiego 
przemysłu; jak się pod tym względem 
przedstawiają stosunki w takiej np. 
Łodzi i łódzkim okręgu przemysłowym, 
informował świeżo nasz korespondent 
tamtejszy, p. Kazimierz Hałaburda. 
A kupiectwo żydowskie - zasilane 
subwencjami i kredytami od swych 
współwyznawców, głównie z Ameryki 
- organizuje coraz gwałtowniejszą 
kontrakcję przeciw parciu żywiołu 
polskiego do miast i miasteczek. 

Wszystkie te fakty świadczą, ile 
jest jeszcze do zrobienia na drodze do 
stworzenia na obszarze całej Rzeczy­
pospolitej rdzennego mieszczaństwa 
polskiego, - świadczą także, że bez 
odpowiedniego poparcia ze strony 
czynników państwowych, bez zwła­
szcza celowej polityki w zak~e­
sie kredytów, dos taw, koloniz J. cji we­
wllQtrznej itd. pelnego rozwiązaniu. 



p 

kwestii żydowslciej na odcinku gospo­
darczym osiągłląć nie można. 'V ))(1-

rze z akcją spolecZcllstwa musi tu iść 
odpowiednia dzialalność wladz, a tego 

) , niestety w obecnym systemie pol i lycz-

l ~ym spodziewać. się trudllo. Samo 
Jednak uruchomlenie procesu pol­
szczenia handlu i rzemiosła od dolu, 
tj. od strony społeczel1stwa, do czego 
tak walnie obóz narodowy się przyczy­
nił, je t już fakiem historycznej na­
prawdę doniosłości. Raz ruszona z 
miejsca lawina już się nie zatrzyma. 

Niemniej jednak ważnym, a ponie­
kąd ważniejszym nawet odcinkiem za­
gadnienia żydowskiego jest dziedzina 
życia kulturalnego. Zażydzen ie tzw. 
wolnych zawodów już przed wojną 
światową poczyniło przerażające 
postępy w Małopolsce, po wojnie 
zaś w szybkim tempie do tych. sa­
mych stosunków począł zbliżać się b. 
zabór rosyjski. "~f rezultacie o},azalo 
się np., że w chwili bieżąqej Żydzi sta­
nOWlą już 53 pct ogółu adwokatów w 
l)aństwie polskim, a więc większość, 
Polacy zaś - po odlicz<lniu nadto ad­
,"okatów narodowości ruskiej, nie­
mieckiej, rosyjskiej itd. - spadli do 
poziomu zdecydowanej mniejszości. 
T!lk samo zażydzenie zawodu lekar­
skiego roslo do tej pory z roku na rok. 

,V świetle tego zrozumieć można 
wagę uch\yał, powziętych przez nie­
dziell1e zjazdy adwol{atów i le­
l,arzy. Olbrzymia wi<;,k~zość, jal{a na 
obu tych zjazdach padła za wniosl,a­
mi, zmi erzajęcymi do oclżydzenia za­
wodów all\YokacldC:'go i lekal'sldego, 
a wysunietymi przez przeds tawicieli 
obozu narodowego, świadczy, iż tal\Że 
dużo spośród tych Polaków, którzy do 
tej pory doniosłości zagadnienia ży­
dowskiego nic rozumieli, przebyło o­
statnio w tym zakresie znamienną 
ewolUCję poglądów. 

Istnieje jeszcze dziedzina - jedna 
z najważniejszych w życiu duchowym 
narodu -, gdzie niestety do tej pory 
wplywy Żydów i ludzi w tałdei czy in­
llej zależnosci od nich bedąćych, 
pozostają dominujące: jest to dzie­
dzina literatury i sztuki. Tu I,rólu,ią 
jeszcze w znaczn~'m stopniu .. Wiado­
mości Literackie" pp. Gl'~' cendlel'a i 
Słonimskiego, - tu wydobyciu się na 
wierzch polskiej naprawdę, nalOdo'Wej 
twórczości stoi na przeszkodzie cala 
atmosfera, stworzona przez pp. J ędl'ze­
jewicza, Kadena-Bandrowskiego. Boya­
Żeleńskiego, - atmosfera PAL-u, 
"bobków" i protekcyj z jednej strony, 
a przemilczalI i bojkoŁu nicwrgod­
nych literatów czy artystów z drugiej 
strony. Ale i tu powiew świeżJ"ch prą.­
dów narodowych daje się coraz silniej 
odczuwać, - i tu zbliża się nieuniknio­
ny koniec dotychczasowych sto,;unków. 
tak dla rozwoju kultury narodowej 
sżkodllw\'ch. 

\Vierz·ymr w to mocno, a wierzymy 
dlatego, że obóz narodowy nie ma za­
miaru spoczywać na laurach osiągnię­
t .vch sukcesów, ale jest mocno ulec\'­
dowany walkę podjetą doprowadzić l~a 
c a ł y m f r o n c i e do pełnego zwy­
cięstwa. 

Strona 2 OTIĘDOW. 'rK, sobota, dnia 1;) maja 1fl37 Numer 11e 

,,(zerwony kur" w Hi ło lockim 
B i a l y s t o k. (Pat) W wojewóllz­

twie białostockim zanotowano ostatnio 
szereg p,ożarów. W k<610nii Rasimow 
(pow. Szczuczyn) Józef Walewski pod­
palił zabudowania swego syna, mszcząc 
się za wyzucie go z majątku. Splon<,:ła 
cała zagroda z żywym i martwym in­
,,·entarzem. Straty sięgają 10 tys. zł. 

Ubiegłej nocy wybuchły dwa wiel­
kie pożary w pow. wolkowysl<im. Spło­
nęło we wsi Pacewicze (gmina Piaski) 
17 domów mieszkalnych, 62 zabudowa­
nia gospodarskie, 31 sztuk żywego in­
,,'ental'za, 31 tys. kg zboża, 28 tys. kg 
ziemniaków oraz narzędzia rolnicze 
itu. Straty wynoszę. około 80 tys. zł. 
,V ~zasie a~cji ratun~O\\'ej doznąły 

ciężkich poparzeń dwie osoby, które 
ocl\\'ieziollO do szpitala. 

Drugi pożar wybUChł tejże nocy w 
osadzie Nowy Dwór, gminy Ejsmondy 
Wielkie. W stodole \V. Zanie\\'skich 
podczas snu spalili się 21-letni syn 
Józef i 18-letni służący Józef Łuka­
szczyk. Pastwą płomieni padłO 66 EZt. 

żywego in wen tarza, zboże, pasza dla 
hydła i narzędzia gospodarskie. Straty 
\ol ynoszą 30 tys. zł. 

Wreszcie wczoraj we wsi DQ.brówka 
gm. Wasilków spłonęlo 8 domów mie­
szkalnych wraz z żywym inwentarzem, 
narzędziami gospodarskimi itd. Straty 
wynoszą 40 tys. zł. 

Rozruchy anłykoronacyjn w Dublinle 
HIanifestanci fZ(IBJJwlou'ali s~e)'e(1 'U'ustaw sklelJ01VYC!;J W J"tó­

'1'ych 'Ił indni«ly pm'trety k,.ólelv/jl~iej ,Jary 
D u b I i n. (ATE). W stolicy Irlandii 

wyburhly powaine rozruchy, których 
przyczyną, byłv urocz~'stości korona­
cyjne w Lond.\' nie. 

Republ ikanie urzl!dzill manifesta­
cję na znak protestu przeciwko koro­
nacji Jerzego VI jako króla Irlandii. 
\Viece przybrały burzl iwy charakter 
i przeksztalciły się w bójki. Manife­
stanci zdemolowali szereg wystaw 
sklepowrch, w których Widniały por­
trety pary królewskiej oraz gQdla ko­
ronacyjne. Policja musiała interwenio­
wać, a nawet użyć broni palnej. 

Ośrodkiem demonstracyj był plac 
Fit. Stevcns Green, gdzie repUblikanie 

• 

z~romadzili się na. wiec protesta.cyjny. 
Policja usiłowała rozwiąza'ć pochód. 
Udało się to jej tyll5.o częścio 0, po­
nieważ grupy manifestantów formo­
wały się na nowo uda.ią.c się różnymi 
ulicami mia ta. Pierwsze strzały pa­
dły z szeregów demonstrantów i były 
sygnałem .ogólnej strzelaniny,... W koń­
cu policja zdołała .opanowae polożenie 
rozwiązując pochód 

L o n d y n. (Tel. wł.). \V godzinach 
ranno 'ch w czwartek w Dublinie ty_ 
sadzono w po vietrz.e pomnik króla Je­
rzego II. Sprawcy wybuchu zbiegli. 

Na zniszczony pomnik dokonano 
już raz zamachu w listopadzie 1928 r. 

Strzelał na ulicath miasta 
Wyrodny strój usUo'U'ol ~ast,.~elić swego br«tunh« 

W i e l u 11, 13 5. - Miasto naSZG 
wstrząśni~ta jest zbrodnią, której do­
konana na oczach licznie zgromadzo­
ne.i pUbliczności. Oto do pTZechodzę.­
cego ul. Traugutta p. Józefa Bednarka, 
urzędnika 'Vydzialu Powiatowego, pod­
biegł z tyłu nieznaJl.v' osobni~ i bez 
slowa z odległości kilku metrów strze­
lił z rewolweru, raniąc p. Bednarka w 
głowę. Po dokonaniu zbrodniczego czy-

nu napaslnik zbiegł. 
Zawiadomiona o napadzie policja a­

resztowała Jana Bednarkil, stryja Józe­
fa Bednarka, l).tóry - jak stwierdzono 
- od l=1łuższcgo czasu żył W niezgodzie 
ze s,,"oim bratankiem. Jan Bednarek, 
lat 46, zamieszkały na ul. Traugutta, 
mimo że zost.al rozpoznany, do \hn'Y 
nie przyznaje się. 

K. S. M. Z Pabianic ż da tran mi ji 
z Jasnej Góry! 

P a b i a n i c e, 13. 5. Dnia 24 maja 
1036 ro~u oclb~' la się PielgTzHl).ka, Aka­
demików z całej Pols~i Ila. JaSJlą. Gór~, 
gdzie zlożono urocz~'ste ślubo\\'allie, po 
czym ze szczrtu klasztoru jasnogór­
skiego wygłoszone został ,V przemó\\'ie­
nia. przez przedstawicieli poszczegól­
nych środowisk akademickich. Jak 
wiadomo \V czasie t~' ch przemówiell 
Radio Polskie nada\\'aló płyty gramo-

solidan'zuje się cały Naród Polski -
protestują, i domagajl). si~, aby dnia 
~3 maja 1937 r. urocz~' stości jasllogór­
f'k ie b~' ly w całości transmitowane 
przez wszystkie rozgłośnie Polskiego 
Haclia. 

---IIII ••• I __ .=.---•• fII fonowe. 
Zgromadzeni na zebraniu Komite-

,,, sprawie pow~'ższej w~'slal już 
Komitet Obchodu R{)cznicy Ślubowa­
nia Jasnogórskiego Akademi~ów K. S. 
M. M. i Ż. Okręg Pabianicki odpowie­
dnie pisma do Polskiflgo BacHa. Na­
leżr się wi.ęc spOdziewać, że nie pow­
tÓl'ZY się fakt z Ubiegłego roku i Htldio 
Polskie prz~'ehylajq.c sil} do żądania i 
życzenia tak wielkiej rzesz. ' młodziei~' 
katol ickiej wsp.om.uiane wrżej urocz~' ­
stości będzie trallsmitować. 

Nowy poseł chiński 
\V a l' s z a \V a. (Tel. w1.) T 0"'Y 1)0-

seł chiilski Suaczuwei z/ożrł Prezy­
dentowi Rzecz~'pospolitej swoje listy 
uwierzytelniające. (w) 

tu, dnia 11 kwietnia. Jw. pl'ezesi i pre­
zeski oddziałów Katolickich Stowa­
sZ)'Rzell Młodzież~' męskiej i żellskie ,j 
okręgu pabianickiego, pl'zecil\'lco ta­
l~iemu lekceważeniu uczuć katolickich 
i narodowych akademików, z któl'.'mi 

'" 
,~Czerwony KrakówH kruszy się! 

.;3*. : ; au 

• • , . • II ., 

~[JII~[I r ~W~[J l I!ral ~UIY .. 
Echa majufesowe - Kontrdemonstracja narodowa - ukcesy "Pracy PolsklejH 

Echa pewnego strajku okupacyjnego - Szukają nowych guzów . ., 
-

K l' a k ó w, w maju 
"c.zel'\I'ol1\' Kraków" - kn1SZ\' sir! 

To nie ulega najmniejszej \\ · :;I.tI)li\\'~­
ści. Mias to, którc w pewnym Hensie 
by lo kolebką polskiego SOCjalizmu, 
które patrzyło na jego rozwój i ro.zl'O t, 
&taje :;iC z\\'olna świadkiem jego upad­
ku - starości. 

. To kru. zen ie si (' "czerwonego I\:1'a­
kowa" znalazło swój dobitny wyra? w 
dniu 1 maja bieżl!cego rolm w dniu, 
}{tÓl'Y ma hyć rewią i spra\\'ozdanil'm 
sił bojowych PPf:., a który w h 'm 1'0-
k,l " 'rl{azal poważne rysy IV :;zeregac!l 

i ",pł~'\\ach t<'j ptH·tii. pisałiHJ11Y jllż 
o dwukrotnie 1)1':1\\ i~ mnJ(~.Iszym u­
dziale robolników \' l)Ochouzin PPl:'). 
w stosunku do roku ubieglego. Po­
twierdziła to Zl'esz t I). mitnowoli prasa 
socjalistyczna. Tak bowiem np. "Na­
przód" ocenil ilość biorl).cych udział \V 

tegorocznrch manifestacjach na 25 
t~' s. i nazwał to "masa w Erakowie nie­
widziana", podczas gd~' też sam "Na­
przód" ze!iz/oroCzlll}. i1m\ć manifestun­
tÓ\ ' o~l'e !ił wówrr,n: na .. , 50 trsi(,'cr· 
Oczrwjśrje jetlHa i dJ 'ug'a cyfra dałcl'o 
była od prawuy. W roku ubiegłym 

hralo udział w manjfestacji 10 - 11 
tysi(.'cy, w rokl~ hieża,.crm tj - 7 tr­
sil;'cy ludzi (z olpl'zymią ocz)rwiście 
pl'Zewagłl- żydostwa). 

Drug-a niespodzianka dla socjali­
stów hyły l(ontr demonstracje naro­
dowców. ro raz pierw. zy w historii 
PPS. na tCI'enic Yl'ako\\'a zdarz)'ly sie 
nieodoflobnione, czynne przcciwstawia­
nie ię flocjalistycznej prowokacji ze 
sll'onr grup puhliczności, która od­

mawiala zdrjmo"'fl11ia kapeluszy przed 

I
I C7.C1'\\ on~ mi szlunc1nl'a!11i, Or8Z ze . tJ'~­

ny nal'Qlto\\·.I ch rolJolnilw\\ l ul(adenll -

ków, którzy w grupie kilkudziesięciu 
osób przyhyli pochodem z pod Uniwer­
sytetu na Rynek i tu w obliczu tłu­
mów socjalist~' cznych wznieśli szereg 
okrz~'ków l odśpiewali kilka pieśni m, 
i. i "Hymn rl'I1odych". 

Inną niespodziankI). ella socjalistów, 
demaskującą ich wlaściwą siłę byly 
wystąpienia "Pracy Polskiej" na tcrc­
nie zawodowym. Związki zawodowe 
"Praca Polska" na terenie I{ral{Q",a 
rozbudowały siC już dość poważnie. 
Niemniej jednak w stosunku do sta~ 
rych, bogatych socjalist~'czn~'ch związ­
ków są one jeszcze niezbyt silne. Przy­
najmniej formalnie. Bo oto na d\\'óch 
odcinkach, na których "Pr,aca Polska" 
podjęła z socjalistycznymi związkami 
walkę, w walce tej nietylko odniosla 
duże sukcesy ale i wykazala, że siła i 
potęga klasowych z",iązków nawet w 
Krakowie polega w dużej mierze na 
fikcji i bladze. 

JeS/lcze przed 1 majem o!lclział cze­
ladników ~ze",skich "Pracy Polskic.i" 
zawarł z chrześcijalIskimi pracoc1a,, '­
cami umowę zbiorową, utrzymują,c 
wsz~'st){ie zdobycze zeszłorocznego ar­
bitrażu i ~zyskując wyższe stawki pła­
Cy na\\'et w sto unku do żądanych 
przez PPS-owski zwią.zek zawodowy. 
Umowa zbioro,\a podpisana została. 
tylko przez; "Pracę Polską" bez współ­
udziału z ' iązku kłasowego, ~tÓl'Y o­
budził się dopiero po podpisaniu umo­
wy przez narodowców. SocjaliŚCi jQli 
się tedy oszczers tw, ogłasza.i ą.c, że 
"Praca Polska" zostala umyślnie stwo­
r~()na przez majstrów, gdy w istocie 
związek czeladników szewskich "P.P." 
nic z majstrami niema wspólnego. Po­
za tym, że stanowczym i umiejętnym 
posl~powaniem potrafił uzysl,ać dla 
cj'!eladników szewskich więcej niż na­
wet chcieli socjaliści. Oczywiście PPS. 
nie dała za wygraną i prokłamowała 
strajlI. czeladników szewskich, do któ­
Tego przystąpiło .. okolo 10 pct czelad­
ników zgrupowanych IV 4 firmach. 

Druga porażl\:a i policzel\: spotkała 
PPS., że strony zwią.zku pracowników 
przemysłu Chemicznego "Praca Poi­
ska", D "'a' oddziały tego związku, a 
to w Iabry('.e ,.Solvay" w Borku Fa­
łęckim pod I{ra}wwem i w fabryce 
"Iskra i KarmalIski" w Krakowie 0-

gIQ!;iiJ.r, że w dniu 1. maja człQnkowie 
tYCll związków będą Pl'acQwaG; )lie u­
zllając "święta" życIo-komuny. · I rze­
czyv,' iście mimo pogróżek sócjalistów 
członlw~vie tych zWll~zków, kilkakrot­
nie liczebnie słabszych od socjalistycz­
nych pracowali llormalr).ie, a swoją 
injc.iat~'wą prz~ ciągnęli do pracy nie­
tylko licznych sympatyków, ale w nie­
któr~~ch w~'pac1kach na wet i sympaty­
ków związku klasowego. Bojówki so­
cjalistyczno wysłane np. pod fabl'yl~ą 
"Iskra" odeszly nie próbując nawet 
zac;~epić narodowców. 

OczywiŚcie socjaliś.ci próbują. się 
obecnie odegrać w opi/Lii robotniczej. 
I tak np. ~i1ka dn/i. temu wY\\'olalj \V 

"Iskrze" tl'ajk olwpacyjny, o charak­
terze polit~' cznYli1, domagając się po­
zbaA~'ienia pracy narodowców. I zno­
wu spotka! ich za wód. 

'V strajku pod terrorem zra zŁą. bie­
rze udział zalerl\ tic 120 robotników i 
robotnic na przeszło 400 pracujQ,cych 
w fabryce i na zgórl). 300 roboŁuików 
zorganizowanych w ldasoW)'ll1 związ­
ku. ,\1 dodatku jeszcze co noc ucieka 
kilka osób z pośród strajkujących. 
Oczrwiście socjaliści znowu rozpuści­
li szere~ oszczerstw i klamstw na te­
mat strajku w "Iskrze", u:;i1ując traj, 
kO"'i nadać charakter ekonomil~ zll~' 
a równocześnie wy\\'ieszaję.c tra!l:::pa~ 
renty w rodzaju "precz z endekam~ z 
fabrykami". Ró\ 'nież i użycie sil.v 
prze? bojó"l<i socjalistyczne zawiodlo: 
zaraz po ogłoszeniu strajku sorjal i­
styczną bojów!):.ę chciała usun~( z 1e­
renu fahryki l{ilku narodowcó'\\", któ­
rzy oczywiście nic zamierzali brać li­

cl.ziału w strajku olcupacyjnnn. no­
jó\\'ka PPS-u poparz~' la się: zalniast 
narodowców \V sz\'bkim t"111pie znala­
zła się poza bramami faLryki, 0JJer\\'a­
wszy nadto należne CiCgl, Iwroc1o\\'cy 
zaś opuścili fabrykę kicft~' [; a111i uzn1.\.­
li to za sto:so\\'nc. 

Oll'z .. nHl'.\'sz~· po " ~~ '~nl' Janie socja­
liści nie mog-f1c o ' ;1n"i;.ci~ UF'ia"ć na .. 
Rieclzeniach, szukaif,t nr",",) rlL "c!Qg'ó\\' . 
Oszczercze l prowokacyinc notaki w 
"Taprzodzie' j .. 1.'I'g')I:rJiu Hobotllika" 
aż proszą się o .. wielkie lanic. ! so­
cjaliści otrzymaji). je !\toże nie \\' tri 
formi,e w jakiej je pro\\,olnl.ią, ale lin. 
tereJlIe dla nich \"ażniejszym, na terc­
nie związków zawodOWYCh. 

Bowiem zwią.zld ?awodowe "Praca 
Pol"ka" w dalszym cią.gu. krol< po 
ln'oku 7.doh~ ' \\'ać b0rl~1 11'1 "DP j 1li"tael1 
coraz to llo\\'e poZycjc. (j) 
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Rewelacyjny cykl reportaży "Orędownika" (6) 

Pierwsze wspomnienia z Winnicy - Manifestacja głodnych - ' Dlaczego lud rosyjski 

Z Poznania przez Jjel'lill do Londy­
nu wysIano dal:3z,l' milio11 gą~iennicz­
flików i rączyc zebranych w lasach 
polskich, Szkodniki te ""'yslane zosta­
ną d{) Kanady, gdzie bellą miały za za­
danie zniszczenie plagi lasów kana­
dyjskich "bol'ecznika", Ka zdjęciu u 
góry bOl'ecznik (z le\yej samiec, z pra­
V.' ej samica, u dołu larwy borecznika). 
= 

Nadzwyczajna sesja 
sejmowa 

,"v a r s z a,," a, (TeJ. wł.) W- czwa'r­
tek, w południe, premier SkładkOwski 
złoż~-ł wiz~'lę marszałkowi Sen~tu, 
Pn' storowi i Sejmu, Ca1'o"'i, z któn'mi 
odb~' ł kOJlferencje. Rozmowa (Iotyczy­
ła prac, które bQdą rozpatrywane na 
nadzw~'czajnej sesji parlamelttu. ,V 
kolach polit~' cznych mówią" że zwoła­
nie sesji nastą.pi zara1. po Zielonych 
Świątkach, a pierwsze posiedzenie 
miało by się odbyć 24 maja. (w) 

Na marginesie 

Przyszła "kolej a" 
na Jędrzeja ... 

Wódz ZZZ p. Jędrzej ~roraczewsld 
ma zmartwienie z "rozbijaczami", któ­
rzy odeszli od niego do "Ozonu". Gro­
mi ich więc z wielkim oburzeniem -
z\\'ła~z('7,a t~' ch ze Ślą.ska, nazywając 
ich z ,,,laściwą. sobie wytwornością 
stylu "wazeliniarzami", 

Trzeba zgodzić si~ z p, M0rac1.ew­
skim, że "ro1.bi,iactwo" polityc1.lle, 
zwłas1.cza połączone z materialnymi 
korzyśeiami, jest rzeczą JJl'z~' dką, gor­
szącą, dyskwalifikującą działacza poli­
tycznego. Alc ... gdrby ktoś w naszej 
historii politycznej ostatniego 11-lecia 
szui,al człowicka. który najwięcej "roz­
bijał" i "rozłam~'wał", musiałby oddać 
palmę pierw~zellstwa pod tym wzglę­
dCr11 - p, J~drze.iowi .Moraczewskie­
mu. Przypominamr: 

1) P. i\Ioraczcwski, jako minister 
robót publiczn~' ch w rządzie koa:licyj­
nym Skrzyllskiego w 1926 r., ro1.bił ko­
alicję, przez co otworzył drogę prze­
wrotowi majo,veolu, 

Z) Gd~' niedlugo po tym przewrocie 
PPS znalazła się w opozycji do "rcżi­
mu" majowego, p, i\Ioraczewski za~iadł 
w rządzie tego "reżimu", nie wiele tro­
S1.cząc się o solidarność partyjną. Tu­
taj ostrożność każe nam m\'7.ględnić 
ewentualność ciChego porozumienia z 
kierownictl\'em PPS dla celów - że 
się tak wy1'azimv - asekm'acrjllrch, 

3) W 1929 r, Morac7.e"'sk i 00 spóŁ­
ki 1. Ja'worskim 7.robił 1'07.lam w pp~ 
i utworzrł tzw. Frakcję Rewolucyjną. 
PPS. 

4) Ale na t~'m nie koniec, W dwa 
lata później p . JędJ'Zcj rozbił tę frakc,ię 
i po\\'ołał do życia "T1'z,\' Zet y" (Zwią­
zek Związków Zawodo,,·.vch). 

Aż prr.ys1.la kref'ika na l\fat.~· ska, co­
by można 1. pf'wną HCf'llrją ,,1loeŁyrką" 
sparafl'a7.0Wae: "pl'7.~· "7.ła "koll'ja" na 
Jedl'1.f'ja", Rozbili \vl't':szr.ie i jl'go. 

Rozhil i formalniE'. Bo mf'r~'toryc7.­
nie możllabr hl'onić poglądu, że I tym 
razem "ro1.bijac1.em" je:-:t p , l\foraczew­
ski, gdyż zz'/, b~ I ol'gani1.acją ,,~ana­
Cyjllą", prorządową, a zatpID jeg-o miej­
scp jest prędzej w ,.OZN", niż poza 
niill. Ale skoro p. Jędrzej sam się skar­
Ż7 i ma za sobą uchwalę kOllgresu, to 
'1,iechże będzie, że "rozbili" ci, co po­
s1.li do I{o('a, 

Tak, tak. Klo mieczf'm wojllje. t(>n 

Major Pietraszkiewicz podjął prze-j bezpośrednio wią.zały się z głośnym 
rwaną. rozmowę i począł snuć dalej dziś już na całą. Polskę procesem inż, 
swe wspomnienia, Słuchałem zacieka- Goldbergera, 
wiony. 'Wspomnienia te 'przecież tak Interesowało mnie bardzo tło i sto-

• 
. lvdowskie metodv ... 

Zagadka "Śląskiego Echa Tygodnia" wyjaśniona 
Od pewnego czasu na tercnie Bia­

łej (woj. śląskie) i okolicy, zdrowy od­
L uCIl spolecze6.stwa polskiego IV kie­
runku wyrugowania z życia gospodar­
czego i kulturalnego wpływów żydow­
skich - napotykał na wielkie prze­
szkody, 

Dało się doskonale wyc:mc, ze ma 
się tu do czynienia z dobrze zorganizo­
waną akcją, mającą przeci\Ydziałae 
potężniejącl'll1u ruchowi narodowemu, 

śli jak naj dalszej od zalożell narodo­
wych, 

Ponieważ, jak wspomnieliśmy, pi­
smo to w,vdawane jest w języku pol­
skim, wielu nie orientujących się mo­
globy myśleć, że akeję tQ pro\\'adzą 
Polacy - co w rezultacie pt'zyuosi 
więl\szą 1<ot'ZyŚć, 

Tymczasem prz~'padk iem "'padł 
nam w I'Qce dokument ocblalllający z 
calym realizmem kulisy "Śląskiego 
Echa Tygodnia" i jasno przedstawia, 

\V pierwszym rzędzie zaznaczyła kto pismem tym kieruje, subsydiuje je 
się działalność pii'ma w,l' clawuneg'o w i czyich interesów ono brolli. 
j~zyku polskim pt. "Śląskic Echo Ty- Oto charakterystyczne pismo Za­
godnia", którcgo zatlaniem b,do ura- rządu Gminy "'yznanio\\'ej Żydow­
bianie opillii spoJeczellsh\'a polskicgo I skiej w Białej z podpisem rabina dra 
na sprawę ż~'llo\Yską i ullal'o(lowienie Arona Eisensleilla, klórego odbilkQ po­
handlu i n1'7.eml·:,lu, O(·1.I· \\'i~cie po n1\'- dajemr: 

Nie7.Rlf'żnie od tegoo w:śrlld Z.I·dIJI\' I krąŻ.I·. I113S0WO kolportowalla ulotka 
}llE'lskidl i okolicznr('h mif'jsc\lwo~ei na:'lt~plljąeej tI'dei: 

"Każdy grosz złożony na fundusz prasowy "Śląskiego Echa Tygodnia" 
przyczynia si, do walki z chorobą społeczną, jaką jest antysemityzm. 

"ŚLĄ.SKIE ECHO TYGODNIA" 
polecone jest i poparte przez wybitne osobistości ze sfer społeczellstwa 
clowskiego, a to: 

J\V. Pana Babina Halbel'stamma z Bobowej, obecnie Trzebinia. 
" " " Chamaidesa Je, Katowice, I 

" " " D"a \'og'rlmalla MOI'dechata, J<atmvice, 
" " " Dr'a. Ei:'\t'll"t-eina ,ĄI'olla, Cies1.yll, 
" " " ]),'a ~teilH'I'a 1.1::\I·!<1Isa, Bielsko, 
" " " Dł'tl HCrłJllPl'a ?\alall:l, TaJ'lłowskie G(ll" 

" " " Dra J(ol,llwrga T., Chorzów, 
" " " FraIlJ," Ileer'a, Ja\\'ol'zno, 

" " Dra l i (clda, Bielsko, 

" " " Dra HIJ .-zberga J" CZQstocho\\'u. 

" " " Halbersteilla Mendla, Chrzanów, ' 

" " " Hirschhorna Het'sza, Jaworzno, 

" " " Halbensteina ~ral'kus!l, Kępnoj' 

" " " Asza Na ta na, Częstochowa, 

" " Pl'eze:ola Gminy Iznl.rliekirj l\a1owicp, Alwahamel'a." 

od miecza ginie, T~' lko dlaczego pr1.y Po l~jawni(,l1iu tych faktów nikt z 
tym tak w~'klina t~' ch, co nalŚladują. je- ł'olakó\y nie hędzie mial już żadll~' ch 
go "' łasne ~eto(l~'? .~roż,c to obrona - ł \".ątpliwoś~i co, do ('harak,l~rll w~p~rn, 
"n1 i1, :0110Iu' Da rozbiJanie? ltlaneg-o "SląsklCl,!:O Echa l \ ' ~' odllla , a 

poza tym fakt trl1 c1o;,;adnie obl'azujP 
IH'l'fidne metod~' ż~ dost,,'a, usilują.ceg-o 
za ",szelką. ceuQ odwlec czeka.jl'łcq. je 
kl~skf}, 

sunki, do których genezą swą proces' 
ten sięgał... 

- Winnica - cią.gnął major Pie-­
traszkiewicz - była głównym miastem 
guberni podolskiej, Liczyła wtedyoko­
ło 40 tys. mieszl{allców. Miała niegdyś 
słynne na calą Rosję gimnazjum, oraz 
trzy kościoły z klasztorami. .. 

Liezne zakłady przemysłowe pod­
nosily d{)!Jr{)!Jyt tego i tak bogatego już 
miasta. Doskonały klimat ściągał tu 
szereg kura('jusz~' , którzy znajdowali 
tu \n'gody i wYPoczYlIek. Slicznie 
utrr.ymanymi ulicami ciągn~ly się 
tramwaie 

'V Rosji ówczesnej spotykało się 
wielu Polaków t'ozsianych po najbar­
dziej odległych guberniach, lecz w 
Winnicy był{) ich specjalnie dużo. 'V 
ślicznym polskim domu koncenlrowało 
się cale kulturalne życie polskiej kolo­
nii. 'V okolicy 11yło kilka majątków, 
któl'e należaly do ziemian Polaków ... 

Eskadl'a. "lIia l\hu'omiec" została 
ulokowana w fabryce nasion buracza­
nych. Olbrzymie aparaty stały w fa­
bn'cznych halach. 

Prowadziliśmy życie koszarowe, 
pelne wc\\"nt::trznej dyscypliny, 

Mieliśmy duio cza. u. iI'f~' , Polacy, 
nawiązywałiśmv stosunki z l'odakami, 
za mieszkał~'m i 'w " -i I1n iey. C1.uliśmy 
\\'s1.yscy, że w tej llziejowej burzy czas 
ziści marzenia o Pol~ce ;(iepodległej. 

'V ('hwilach \yolllycl1 uprawialiśmy 
agitac.ię za pol~ką spl'a\\'Q poś\Yięca.i,ą.c 
jej wiele czasu i "'Y ilku. Zal;:!aclali­
śmy tajne pol".kie stO\yarzyszenia ... 

~ie mieli~m~r tl'ur!noŚ cl. .. Rosję za­
czął bowiem przeżerać od wn~trza jad 
hols1.e\yizmu ... 

'" życie IYC\YTJ(~tl'zne ]/ot<:żnego pall­
siwa poczt::1a się \\ ' kradal~ powoli anar­
cI-;ia, groźniejsza od paniki IV rozpro­
szom' ch na frontach oddziałach .. , 

z' dniem każdvm wzbierala na sile 
polężna fala re,y;lucji... ~Iy w Winnicy 
byliśmy tl'Ochę od niej oddaleni, lecz 
skutki jej i tu dociel·ały ... 

- Czy widział pan obraz Wojcie­
cha Kossaka, przeds tawiający szarżę 
l,ozaków na ulicacll Petersburga? -
zapytał mnie nagle major. 

- Tak, widziałem - odpadem, 
- Gdy przemierzam m~ ślą d zieje 

rewolucji rosYjskiej , zalysze jako jej 
symboliczny początck staje przcz my­
mi oczyma ten obraz Ko·:,: saka. 

Znałcm dobrze 11010żenie gospodar­
czc Hos,ii przedwojennej . Obok wiel­
kich bogadlY materialnych nosj] ear­
f'kicj, obok dużego dobrobytu \yarstw 
uprzywilejowanych szerzyła siQ nędza 
w szerokich mai'a('h chłopskich. 

Cz~sto g-łód był ich to\\'arąszel11. 
W wyzyskiwanYlh przez rosyjsl,ą biu­
rt.krac.ir. masach szerzyly siQ fermel1t~r , 
skwapliwie podlliecaue przez emisa­
riuszy żydo,vsk i ch. 

\\' roku 1n05 pop prawoslawny O. 
GaJ1 0n I'ol'ganizowal manifestac.ir, głod­
nych, Z na.idal szych zakątków kraju 
lH'z~'byla do Pctel'!"burga liczna dele­
gac.ia chlopów. Brali w niej ud1.iał 
kol)ietl' z \Vynęclzniał~'mi dziećmi, ~tar­
c;y, bosi burłacy. Niesiono chorę. .<:!;wie 
cerkiewne. Znac7.lla. czr.ść ucze s tników 
tej pO!"Qpnej dclega cji była bosa i ob­
darta, 

Przyhrli do ppteJ':,hurga, Chcieli 
iść do rara. haliuśzki, i 1J1ag'ać p:o o po­
pra\\"if'nie doli rhlopów i ochronr. przed 
roz\YydJ'zoll~ biurokracją ]'os~'j s ką, 

Car delegaCji nie przyjął. Nadworni 
zausznicy podsunęli mu myśl, by ma­
nifestantów rozp~dzić ]1l'7.Y pomocy 
·kozaków. 

\\T~'J1uszczono sotni~, na pół dzil'ą, 
o!:1.alałl!, pijaną. Rzucili si~ lIa tłum, 
sickąc j tratując. 

r \Ytecly lud rosyjski stracił nufa­
IJ il' do ('ara , 

Zarzewi<, zcmsly długo dyszało w 
duszy na wpół dzikiego chlopa ros~'j­
"kiego, Tl'7.eb::t tylko było przylożyć 
lont do t.l' ch na'~I'Ol1lallZOll~ ' Lh prochów. 

Lont tCII przyłożyli Ż;, lIzi ... 
'V zaplol)lho\\ ' all~' ch wH;l()Hach 

Niemc~T przywieźli clo Hosii Lenina 
i Trockiego. 1, lórzy mieli spełnić r{)l~ 
czerW{)L1)' c h podpalaczy i ułatwić 
Niemcom 1.ly~r eię"two nad zrewolucjo­
lliZOWnn ,l'm I'o ., ~r j~kiln o-Ihrzym!'m. 

\V roku HH 7 do porlu ro;,;yHdego 
l' I\l'ol1sztaeie l)l' z ~' byli ros~' j s cy mary-
1."'l"i'e. ,y l" "iu 1.astali sian~r przez 
Zydó\\' Will : l . l'c llll ieśli bUIlt. \\"i l1t:ieli 
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za granicą. konsolidowanie się państw, 
a w Rosji zamęt i chaos. 

Bunt marynarzy był właśnie tą 
iskrą, która zapaliła rosyjskie prochy. 

, Bunt ten odbił się echem w całej 

Rosji. \Vsz~dzie szerzyły się bunty 
i sabotaże. 

Trocki począł dzi ałać. 
Rozpoczęły się masowe mordy i rze­

zie. Do głosu dochodziła tłuszcza, która 
jak huragan wszystko wywracała i ni­
szczyła. Na czele wszelkich władz sta­
wali szaleI'lcy, ludzie na wpół obłąkani. 
Analfabeci, zboczeócy. 

Taka atmo fera ogarnęła nas w 
Winnicy. KELL y 

(Ciąg dalszy nastąDi) 

Zajścia antyżydowskie 
w Międzyrzeczu Podlaskim 

Zajścia 81,rowokowali s(uni Żyd~i, 'Usilujqc 'Utopić chłopca 
polskiego - Rettkcja Polaków 

G r a b ó w. (Tel. wł.) \V numerze swoich współwyznawców ukrył się na 
wczorajszym "Orędownika" donosili- strychu jednego z d.amów. 
śmy o pożganiu nożem E. :Morańczyka, Trzeba podkreślić, że w c7.asie zaj­
członka S. N. w Łodzi. Zbrodni d.ako- śc.ia na Rynku w Grabowie znajdowa­
nał Żyd I{ohn. _ Obecnie dowiadujemy la się tylko dora tająca młodzież. Na 
się bliższYCh szczegółów tej zbrodni wiadomość o napadzie Żyda na P.alaka 
żydowskiej. _ na okna żydowskie posypał się grad 

. Ofiara żydow.skiego napadu E. Mo- kamieni. Wybito pod.abl1o 247 szyb. 
rańczyk prze,vieziony zostar do szp'ita- Na miejsce wypadku przyjechał z Ło­
la. w Łęczycy, gdzie niezwłocznie pod~ dzi · silny oddział poliCji i komisja 
dano go operacji, lecz stan jego zdro- śledcza. 
wia. jest beznadziejny. Za sprawcą. Przypomnieć należy, że 8 marca 
zbrodni policja urzę.dziła pościg. Ż'yda 1936 r. doszło w Grabowie d.a słynnych 
Kohna udało się arc:sztowac - dopiero zaJsc przeciwżydowskich sprowokowa­
po pewnym czasie, gdyż dzięki pomocy nych także przez Żydów. 

• 
Skandaliczny napad lydówki 

na nauczycielkę 
ŻYdóu";({, l:tó'ł'a nie ~tla'(( ey~U'milłłt łlłatuł'afnego "':nlCila się 
łU~ łlauc~yciefkę i dotld,r",ie ja, pobił« - Decy~.Jf{ "_w,t#foł'iułłł. 

Zydóu:ce ~am.l~J'ti~to dostP.lł do 'ws~Y8tklc", 8~kól polskiclł. 

. !{ rak Ó w, 13. 5. - 'V gimnazjum I bistej zemsty w podobnych razach na­
lm. Emilii Plater w Krakowie zdarzył leżą do nie~łychanie rzadkich. 2A>sta­
się skandaliczny wypadek, świadczący \\"iol1io tego wypadku z głośnę. aferę. 
o nieslychanej bezczelno:3ci żyd.aw- maturalnę. we Lwowie duje pełny 
skiej. obl'az, w jaki sposób młodzież żydow-

Mianowicie uczennica Żydówka na- ska dochodzi do "dojrzałości". 
zwiskiem Hollender Emilia, gdy do- Kuratorium kraltowskie wydalo cle­
wied.ziała się, że nie zdała matury, cyzję, zamykajQ.cQ. zuchwałej Żydówce 
r~uclła się na kor);tarzu wobec wszyst- c].astęp do wszystkich szl.ół polskich. 
ł{Jch uczennic lia nauczych~lkę tego Niezależnie od tego w sprawie tej do­
gimnazjum p. W. ·i dotkliwie ją p.abil-a. ch.odzenia prowadzi prokuratura i po­
Wypadek ten wywołał -zrozumiałe 0- lIcja, jako w sprawie pospolitego p1'Ze­
burzenie tym więcej, ' że wypadki oso- ~tępstwa. 

• 

.. Hura na policję!" 
Eclia ;;'ojść na ~je~d~ie S. N. w I~ole - P,"OCe8 "Orr:doumika" 

i 1łJy'rok 
Koł o, 12. 5. - \V dniu dzisiejszym 

o godzinie lO przed Sffdem Okręgowrm 
z Kalisza na sesji wyjazdowej w Kole 
odbył się proces przeciw redaktorowi 
naczelnemu "Orędownika", p. An-
drzejowi Trelli z Poznania. Proces 
i()I1 miał bardzo ciekawy i charakte­
rystyczny przebieg. 

Zanim jednak przejdziemy do opi­
sania jego przebiegu, podamy czytel­
nikom w kilku słowach historię tej 
spl'awy. 

W sierpniu 1935 roku członkowie 
Stronnictwa Narodowego w Kole, ze­
brani na · zjeździe powiatowym udali 
się czwórkami w pochodzie z przed 
lokalu Str. Nar. przy ulicy TorUllskiej 
33 na nabożellstwo do miejscowego 
kościoła parafialnego. 

N a zarzadzenie władz administra­
cyjnYCh pochód Str. Nar. został za­
trzymany przed placem Marszałka Pił­
sudskiego przez policję, wskutek cZe­
go doszło do zajść w wyniku których 
kilku członków S. N. zostało dotkliwie 
pottlrbowulJych i poranionych. 

Po zajściach tych odbył si(' proces 
są.dowy, przeciw czlonkom Str. Nar., 
na którym jeden świadek zeznal pod 
przrsięgą, że postel'unkowy JÓ7.efo\\'icz 
z Kola s7.edł obok pochodu Str. Nar. 
w ubra 11 iu c~-will1rm z laskt;t w ręku, 
krzycząc: "HulTa!". Drugi świadek, 
p. Józef Płachecki, zamie. zkały 'W 
SOIil})olnie przy ulicy 11 Listopada, 
zeznał ró" n i eż pod przys i ~gą, że po­
sterunko\\"y J ózefmv i cz szedł obok s7.e­
reg-ów S1t'oIlnictwa Narodowego, prze­
brany za cywila z la.sk~ w ręku i 
wznosil okrzyl,i: "Hurra! Na policję, 
na policję' .... 

Z procesu tego ukazało się Rprawo­
zdanie w ,.Orcllowniku"', nadane z Ko­
ła clrogQ. telefoniczną,. \V artykule 
tym, nORząc~'m tytuł: "Epilog zajść 
w 1\:0Ic" powiedziane zostalo między 

innymi, że, świadkowie stwierdzili pod 
przysięgę. na przeWOdzie sądowym, iż 
po~terullkowy J ózefowicz wznosił pro­
wokujące okrzyki: "Hurra l na policję'" 

\V związku z powyższym prokura­
tura wygotował,a ak t oska:rżenia re­
daktorowi naczelnemu i odpowiedzial­
nemu "Orędownika", p. Andrzejowi 
Treli i, zarzucaję.c mu w nim, że przez 
zamieszczenie inkryminowanego arty­
kułu mógł pozbawić posterunkowego 
Józefowicza zaufania potrzebnego mu 
dó spelniania swych obowiązków sluż­
bowych. 

Oskarżonego bronił adwokat Wła­
dJ'~law Rulkowski z Koła. 

Świadkowie dowodowi, trzej poli­
cjanci, liic ważnego do sprawy nie 
wnieśli. Sh\'ierdzili oni, że słyszeli 
okrzyki "I-Iun'a, na policję''', ab~T zaś 
okrzyki te wznosił posterunko,,"y Jó­
zefowi cz, tego nie słyszeli. J ed~-n ie 
świadek, posterunkowy Bolesław Go­
lembow!'ki, twierdził, że posteruJlkow~T 
JÓzcfowic7. na pewno okrzyków takich 
nie ,,'znosił. 

Obrol'lca oskArżone~'o, p. Ad\\'. Rut­
l\O\\'~ki, w;1iósł o pr7.€'''lucltanir \\' rha­
l'aktel'ze ś",iadków ohrollY pp.: Jana 
Jasi{H,kiego z Sompolna, Józ(lfa Pła­

checkiego z S0111polna oraz adwokata 
I(owalskiego 7. I_o(lzi. 

\Ynioskowi t e 111 11 R1WZl'ciwił Rip, 
pl'ol\Urator. Sąd .1ednak postano-
wił przesłuchać jako Rwiadków, Jana 
Jasillskiego i Józefa. PlaclIecki(lR'O, od­
rzucając .ied~- nie wnio~(lk obl'on~-. co 
do pl'zeHłucJlania w chal'ulderze świad­
ka P. adw. Kowalskiego. 

Świadek Jan Jasillski, l'7.emieRlnik 
z ~ompolnil, sl).clownie ni::Fly nir knra­
n~-, Z(lZl1ut pod przysi('g'~, że postpl'un­
kowy JÓzćfowie)'. S7.edł obole pochodu 
StronnJctwa Narodowego w ubraniu 
cyWilnym jasnego koloru z laRk~. w 
ręku i, gdy czolo pochOdu zosln.lo zu-

et b 

trzymane przez policję przed placem 
Mal'szałka Piłsucl:,kiego i ,,"szczął się 
zamet, wtec1 v posterunkowy J ózefo­
wicz począł biec naprzód z podniesio­
nę. laską, lo'zrczę.c: "Hurra, na poli­
cje!" Ten sam Józefowicz - zeznał 
dalej ~\\'it\del< - gdy przedostał siQ 
11a czolo pochodu do pQlicji "zaczął 
bić ludzi l asl<ą,.' · 

Drugi ~wiadek, również są down ie 
nigd~T nie karany, lmpiec Józef Pła­
checki z Somp0lna zeznał to samo, że 
postel'unkowy Józefowicz wznosił w 
ch\<rili zatrz,'mania przez policję po­
chodu okrzyki: "Hurra, na policję! na 
policję!" 

Ponieważ na podstawie zeznań tych 
świadków zamieszczony w "Orędowni-

Piłka nożna 
Piłkarze zagraniczni w Łodzi. Łódzki 

I{lub Sportowy zakontl"aldowal n~ naj­
bliższe miesiące tl'zy bardzo Ciekawe 
spotkania piłkarskie z cll'uźynami zagra­
nicznymi. N:1. dziel'! 3 rzel'wca przyjeżdża 
do Łodzi mistrz amatorski Francji F. C. 
Bc:rdeaux. W drużynie francuskiej wy­
sI ępuje c\",óch mnrzynów, co dla łódzkiej 
puhliczno~ci będzie nie lada sensacją. \V 
dniu 21 lipca ligowy zespól Ł. K. S. ro­
zegra międzynarodowe spotkanie ze zna­
na już w Polsce węgierską drużyną 
l\ispesti z Buclape.3ztu, która w bież. sezo­
nie zl1nlazla się w czołowej grupie ligi 
węgicrskie.i. Wreszcie w sierpniu, jak już 
wspOl11innli~my, prr.eciwniJ.i.iem f ... 1<. S-u 
bc:dr.ie drużyna egipska, mistrz Al l san­
dl'ii. Drużyna la no!'i nuzwę Tram Sport­
Cluh Aleksandria, przy czym w ze8pole 
jl'.i gra aż sześciu mur:r.ynów Iilliiskich, z 
),tórych jeden ma dwa metry wzrostu. 
DrU2yńa ta, wystąpi w Polsce po raz 
picl'ws:r.y. 

Burza - Widzew. W niedzielę jak już 
porlawali~l1J~r, nic odbęclą siQ spotkania 
III ii-l t rzowl:lI,;iI' wiSzystldclt klaR, .101< również 
i ligowe. Chcąc jPdno){ uniknnć zbiegu, 
.ar. trzC'clt lIleczy ° mistrzostwo l,;lasy A w 
Pahianicach, Ł. O. Z. P. N. wyznaczył na 
nadchodząca, nieclzielę do Pabianic roz­
grywkę mistrzowską Burza - \Vitlzew. 
Spot!<anio to odbędzie się na boIsku So­
ke·la o godz. 11. 

Dalsze f<potkania pilI-al'skie o mistrzo­
stwo wszyslklch klas olo'ęgu łódzkiego 
odbQdzie sip, dopiero w dniu 23 bm. 

Pięściarstwo 
Polas, Chmielewski i Rybarczyk w dro­

dze do Ameryki. Po wielu trudnościach 
PZB wydostał paszporty dla polskich mi­
strzów Europy. Przed wyjazdem do Medio­
lan u zarząd związlm nie postarał się ° 
paszporty amel'ykallskie,. chociaż FIBA o 
to kiI1,ukroŁnie prosiła. Trudno było prze­
widzieć, który z za wodnilców zdobędzie 
mistrzostwo Europy, a ze względu na wy­
sokie koszta paszporLÓW amcl')' Imńskich 
nie bylo można brać paszportów dla calej 
ósemld. 

Do Stanów Zjednoczonych jadq: Motta, 
SCl'go, P o I U s, Nuernbcl'lt, Murach, 
C h m i e l e w s k i, Mw:dna i flungc. Nie 
mógł pojechać mit>trz wagi mu zej Enekes 
i wagi cięz,kiej Tandherg. W<::l!icr nie Jest 
zdrów, nrt!)awi! się podobno kontuzji w 
Poznaniu. Schodzqc z ringu sparli ze :;lop­
nia i s]caleczył sobie kolano, w którym u­
tworzyla się woda. Tandbcrg jalw przed­
poborowy nie otrzymał zezwolenia na wy· 
jazd. 

Z zawodnllcami pol<3kimi jedzie p. n y­
b a r c z y k, .iako opiek'Un Niemców p. lTie­
ronimus, Włochów p. Leonard!. l{iel'Owni­
Idem calości jest p. I\ankovsloky. 

Nie będzie walki Pisarski - Chmie­
lewski. W dl'ugirj polowie maja miało 
się odbyć potkanie pomiędzy c!rużynl1mi 
GC'yera i L 1\. P., \\' ramach któl'C'go mia­
ło lH'r.riść do walki pomiędzy Chmiclcw-

i .'::ohko\\iak i Ent'keE przclI \\'ai !\[l fillUlo\\"'\ . 

ku'" inkrymin.awany ar,tyJmŁ ~daniem 
obrOllcy zawierał prawdę, prze.to .adw. 
Rutkowski prosił o uniewinmeme o­
skarżonego redaktora. 

Również OBItarżony domagał się W 
osta1nim słowie unie~vinnienia, s tw i er .... 
dzajęc, że sprawozdanie "Orędo,~nika:' 
w świetle rozprawy było prawdZIwe. 

Sę.d po naradzie wydał wyrok sk~­
zuję,cy redaktora Trellę na 2 tygodn~e' 
aresztu, 50 zł grzywny i ponoszeme 
kosztów postępowania są.dowego, u­
znają,c zeznania świadków obrony za 
niewiarygodne. 

Obroitca osakrżonego, adw. Rut­
kowski zapo,viedział apelację -od '!fY· 
danego wyroku do Sądu Apelacnne­

_ go w Poznaniu. 

• 

skim i Pisarsldm. Wobec tego jednak, te­
Chmielewski w tym czasie będzie start-o­
wał w Ameryce jako reprezentant Europy· 
i wróci dopiero w połowie c.z~rwca . do 
PO]E<ki, organizatorzy _postanowIli C~Wlt?­
wo. imprezy tei nie urządzać .odkladaJl\c Ją 
na inny dogodniejSZY termll1, w -!<tó~Yr:n. 
obai wspomniani zawodnicy m~ghby SIę 
spotkać w ringu. 

R6ine 
Doroczny dzień ' sprawnoścl W. F. t 

P. W. W dniu 30 maja odbędzie się w 
Łodzi zakończenie dorocznych dni spraw­
nGści, w którym wezma.. udział wszystkie 
związki, stowarzyszenia i kluby sportowe: 
W programie jest uroczyste nabożenstwo 
w l,ościele -Matki Boskiej Zwycięskiej, de­
filada, oraz zawody piłkarskie, lekko-atle­
tyczne, pływackie, kolarskie, zapaśnicze, 
gier sportowych, bokserskie i t. p. Prócz 
pO\VrŻszcgo oclhęozie się w Parku Ponia­
l.Gwskiego wyścig kolarski dla młodzików 
na dystansie 10 ldm dostępny dla zawod­
nileów, posiadAjących karty wyścigowe, 
którzy nie zajęli dotychczas w wyścigach 
kolarskich picrwsz~-ch trzech miejsc_ 
:\Iiejski Komitet W. F. i P. W. wyznaczył 
ponadto wiele cennych nagród dla .zdo­
bywców pierwszych miejsc w poszczegól­
nych konlmrencjn.ch imprez sportowy_ch 
ob.iet~·ch programem. 

Robotn. KI. Sp. w K.Usza otwiera letni 
sC'zon, w dniu 17 bm. Odbędzie się bieg 
kolarski na trasie 50 km Kalisz - Jani­
ków - Brzezie - Goluchó"v - I{alisJ;. 

Warszawska aielda pienięł:na 
z flniR 13. 5. 19117 r. 

Rrukli<ela ·-S!).1:5: Am'"rt.el'fllł.m 290,00: 1.001l:1Yn1 
26.112: ;Nowy Jork (cz!'ik\ ;;.277J8: NeIWY Joo-k 
(bhell 5.~_~1,. : Pa.ryż 23_68: P ,raga 18,41; ~zt()k· 
h olm lM.iOi Zurych 120,1).3: Kcme-nhaga. 116,60: 
Oslo 131,25. Tendencja nlejeocllholita. 

Giełrlv zbożowe 
Poznali 

p o z n a ń. lB. 5. 1937 r. 
STANDARTY: tl tyto 700 r/l .. ~ pszenica 

742 i'1l .. 3) owlC'$ 420 gil. 
Oeny I>rientaC'y;,1e: 

:Zyto (Usposobil'nie spokojne) , 
Pszenica (Ugp:>soh. spo.kojne) , 
J eczrl'lleń fl30-1140 gr.. • • 
JeC'zmil'ń fl1l7-676 gil. • ••• 

nSPl>sobiertie spokl>jne. 

- , 
24.00- 24.25 
29.25- 2!l.50 

-23 00- !'!!\.23 
24_25- 24.30 

Owil'S . , • • • • , • • • • 22.00- 22.25 
U ~p()Sohlen!e SPOkojne. 

Makł żytnie stanrlAtty nowe 
żytn i o gat. I 0·700/, • • , , • • 
cytnie razowr. 0·:)5%. • • • • • 

USPl>s'>hiertil' ~pok,>jne. 
Mąki pszenne stanrlarty nowe 
pszenna gat. r 0-1\5% • • 
. Bzenna gat. TT 1\5-.0% \ •• 
pszenna gnt. II A 1\,,-75% • , • • 
{lszpnna gat. III 70-75% • • • • 

Usposobienie stafe. 
')treby żytnie stand.. , • • 
O'feby pszertne grube stand. , , 
Otrehy p~ze-nnp ~re-dnie stand., , 
() t rehy ieczm ienne • • • • 
(jorC'~y~a " • • .. • I • • • • 

\Vyka latowa • , • • • • • • 
:"eloe:;zka • • • • • ., " • • • 
GroC'b \Viktor:a • • • • • • • 
,. rocb Folge,rH • • • • • • • • 
łJllhj,r ni(>hie~k[ ••• • • • • 
f_uhm ż61ty • • • • , • • • • 
RCt':ldel" • • • " , lo ., " 

KonIczyna czerwonn surowa . • 
Koniczyna cze-rw. 95-97% czyst. 
T()niczyn;ł bi ara . • •••• ~ 
Koniczyna ~zwerlz;kA . • • • • 
KGnic?yna żóltA odlus7,czona • • 
Przelot . . . . . • , • • • • 
Rajgras 8ngiel~ld. , • • , 
Makucb lniany w tailach, ••• 
:\fakuch rzepak. w taflach , . , 
lila ku('h ~fon. w ta flacb 42-43% • 
~rnt Soja • • . • • •• •• 
Sll>ma ,,~zenn8 lnzern . • • • , 

p~zenna pl'a~wana , •• 
ty tn.ia luzem . . . • • • 
żytnill pra.-owan.a • • • • 
I>wsiana luzem , •••• 
OWsiana praqowana •• , 

" jeczmienna luzl'm . , 
.. jeczmiennR pra.sGwana • , 

SianI> zwYkle luzem. . •••• 
~ykle prRsowane. • • • 
nadnoteekie luze-m • \ • 

- nnrlnotPC'ki", J'ra-ow'an", . 

~50 
28.00 

42 !lO 
~u.30- 81,50 
28.00- 29.00 
~4.00- 25.00 

16.2:5- 16.75 
16.2.:;- 16.75 
15.00- 15.JO 
15.75- 16.75 
!\'l ort- ~2 (lO 
23.00- 2500 
2300- 25 on 
21.50- 24.00 
22.00- 24.011 
13.50- tHO 
11.50- 14.30 
22.00- 25.00 

lU I.OU-HO.OO 
12'l.OO-t!łO 1'10 
~5.00-1215 Cli) 

1511.00-180.0' 
M 00- 1500 
6'>_00- 7!) (lłl 
fin 00 - 70 no 
21 .2i)- 21.50 
17 2;;- 17 50 
22.25- 23.00 
23.50- 2~.50 
1.85- 2.10 
2.3;;- 2.110 
2.05- 2.30 
2.80- 3.0S 
2.25- 2:;n 
2 i.>- !l.OO 
1.!);;- 2.20 
2.4:i- 2.10 
4.110- 5,10 
52:)- 5.75 
570- 11.20 
6.70- 7,20 

OgOlne u, PO' Jbi!'nie ~pokojne. 
Ogólny OOI'ót: 17010 tonn, \V tem żyta 586 

tl>rJn. pszenicy 281 tonn. jeczmiMia ~ii tonn, 
ow~:\ 43 tonn. 
_ U <V n g, a! W dniu 15 mAjn hr. pó@iedEel\I. 

h .lllt:"!'-J: ~otu\\ tlll t'1~ n ie vilhc ~iQ . 
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Upośledzenie włókienni[łwa 
Chaos i kanty - Weterynarze, dentyści, farmaceu ci. ". - Cofamy się 

Ł ód ź, 13 maja. 
Baczniejszy obse:rwatO'I' dostrzega 

z dużym zdziwieniem" że we włókien­
nict' ... ·ie nie ma fachowców o pełnych 
kwalifikacjach. J esi to jedyna bodaj 
dziedzina, w której średnie wykształ­
cenie. jest naj",'yższym poziomem. 
~zczegóJnie jaskrawo rzuca się to w 
on,y, ilekroć powstaje jakiś nowy 
problem. 

Kto wyrokuje, dajmy na to, o koto­
nizacji lnu czy o lanitalu? 
, Przemysłowcy - ludzie interesu, 
ale nie specjaliści od technologii włók­
lia! 

Czy byłaby do pomyślenia taka na­
pl'zykład sytuacja, że o teChnicznej 
wartosci nowego rodzaju cementu lub 
cegieł decydowaliby przedsiębiorcy bu­
dowlani? Oczywiście, że nie. Tu głos 
r.abierze inżynier budowniczy. Podob­
nie rzecz się będzie miała, gdy trzeba 
b~dzie zabrać glos w sprawie nowych 
metali. r\ie tylko technolog się tu "'y­
powie, zatem nie tylko ten, kto stop 
b~dzie wytwarzał, ale też i ci, co go 
będą używali, a więc inżynier-mecha­
nik ' w pierwszym rzędzie. 

We włókiennictwie jest inaczej. 
Inżynier-chemik orzeka o możliwo-

nych surowców względnie towarów, 
koniecznych do bogacenia, a nie do 
ubożenia Polski. 

Cóż zaś widzimy Ot<ł ta, tak waż­
na, dziedzina zostala 05tatnio jeszcze 
bardziej upośledzona. J cdynej w Pol­
sce szkole włókienniczej odebrano i 
ten ciell praw specjalnej uczelni, jaki 
da'wniej tu istniał. Zamiast podnosić 
poziom naszego fachowego wykształcc­
nia w dziedzinie włókicnnictwa, obni­
żamy go. Zamiast stworzyć liceum 
włókiennicze. szkoli; tcchniczną, degra­
duje się do poziomu gimnazjum, czyli. 
szkoly o niższym poziomie, niż śred­
nia szkola dawnego typu! 

\V czyim interesie to się dzieje? 
I{to pono. i odpowiedzialność za de­

gradację techniki włókienniczej? 
Czy można być pewnym. że jakie­

muś referendarzowi w jakimś tam de­
partamencie nie strr.eli do p:łowy my~l, 
obniżyć jutro szkol t;> włókiellniczą, do 
poziomu jeszcze niż~zego, naprzyl,ład 

zrobić z niej zwyczajną szkołę rze-
mieślniczą? .. 

\Viemy jedno: szkoła ta rozwijała 
się i miała naturalnę. tendencję do 
osi~.gan ia coraz wyższego stopr;tia do­
skonal05ci. Dyplomowe egzammy po 
dwuletniej praktyce były tego wyra­
zem. Dziś zaś jakiś urzędnik nie po­
Siadający planu reorgani.zacji zni~ 
szczyl to co było, a nie WIe co zrobI 
na to mieisce! 

KOllczymy pytaniem: skoro, u~rąr 
cono aspiracje łódzkiej szkoły w~oklel:­
tl iczej \V ki erunku doskol1B;lel11a SIę 
i dźwigania wiedzy fach~weJ na cor~z 
wyższe szczeble. czemu I1IC zak~a~a Sl.ę 
na Politechnice wydziału włoklenm­
czego? 

Jest illżynier-ogrodnik, doktór-w~­
terynarz, lekarz-dent~' sta, czemu !Ile 
ma inżyniera-włókienni.ka? Cz~zbY 
włókiennictwo mnie.iszą rolę od gry­
,,·:ało w naszym życiu gospodarczym, 
niż sadzenie marchwi? ba. 

Sympatyczna wycieczka Ślązaków w Poznaniu 

świecki, częściowo Jeżewo i Warlubie, 
do Grupy i Fletnowa. 

Kielce. (PAT). Nadeszły d,alsze 
szczegóły spustoszenia i szkód, wy!zą­
dzonych w Kieleckim przez szaleJą.cą. 
burzę. Nad północną stronę. PO\'. mle­
ehowskiego oberwała się chmura, któ­
rej wody w gminie Racławice podmy­
ły tor kolejki wąskotorowej kO~O Ja­
nowie, a. obok Miechowa zamul1ła łą.­
ki i niżej położone ogrody. 

Baranowicze. (PAT). Nad za­
chodnią częścię. po\."iatu i nad Barano­
wiczami przeszła gwałtowna burza, 
Od uderzenia piorunu został zabity 
mieszkaniec wsi Adachowszczyzna,. 
gm. nowotymskiej, Jan Gawryleriia, a 
trzy osoby Odl)iosły porażenia. 

\V Baranowiczach przepalone zosta­
ły prawie wszystkie bezpieczniki. Przy 
ul. Dąbrowskiego piorun roztrzaskał 
starę. jodłę, wyrywając ją z korzenia­
mi. Spłonęła leż stodoła wraz z na­
rzędziami rolniczymi i zbożem. 

Katowice. (PAT). Z Rybnika do­
noszą, że nad powiatem przeszła gwał­
towna burza, która wyrządziła poważ­
ne szkody oraz poci;Jg'nęła za sobą 0-
fiary w ludziach. \V szeregu wsi od 
piorunów wybuchły pożary, które 
znisżczyły kilka domów wraz z inwen­
tarzem. 

W Łaziskach Rybnickich piorun u­
derzył w rolnika Franciszka Jarosza, 
który poniósł śmierć. W Jastrzębiu 
Dolnym piorun poraził pewną kobietę, 

Z naszego stanowislia 
śLiach produkowania włókna z kazei- C t k I l 
IJy lub celulozy, lecz o wartości ściśle zy a wo no. 
włókienniczej tego nowego surowca 
o.rzekają .. · fa])rykanci lub co najwyżej Poruszamy sprawę niewątpliwie 
technicy! Na czele wielkich przedsię- drażliwą.. ale ze względu na charakter 
biorstw stoją inżynierowie-mechanicy ill stvtucji, której ona dotyczy. poruszyć 
lub inżynierowie-chemicy. Pierwsi do- ją jeste~DlY zmuszeni. Chodzi nam .0 

zurują, maszyny, drudzy farbuję. i WY- pewne formy i metody, jakie stosuJe 
koń czają., względnie impregnuję.. A kto Miejski Obywatelski T{omitet Zimowej 
hada włókno i jego właściwości, kto Pomocy bezrobotnym w Lodzi w akcji 
orzeka, jaka jest wartość now).:;:h tka- zbiórkowej wśród społecZCllstwa. Z go-
nin właśnie z punktu wi.dzenia na ry zastrzegamy się, że doceniamy w 
tJ'wałość i przydatność techniczną.? całej rozcią.głości wagę i istotę pomocy 

Technik, ostatecznie człowiek ze ola' bezrobotnych i nie potrzebujemy 
~rednim fachowym wykształceniem! tu podkreślać naszego przychylnego 

I to się dzieje w czasach, gdy takie stano" iska dla te.i akcji. Szliśmy na-
dziedziny, jak: weterynaria, s tom ato- " 'ct dalej i domagaliśmy siQ niejednO'-
10s-ia, farmacja czy nawet ogrodnict\~·o J.:rotnie wydatniejszej i stalej pomocy 
mają. fachowców o pełnych kwalifika- dla wszystkich potrzebują,cych bezro-
ciach! Zawody te na swym najwyż- botJlyc.h Polaków i obmyślenie takiclt 
Sl.ym poziomie poSiadają. ludzi Q na- Podczas Tal'2,ów l'oZIH\ll"kich zwi cdziła Ilaszc wydawnictwo iO-o~obowa form organizacyjnych, by ta pomoę 
ukowym wykształ~eniu, tylko włókien- wycieczka, złożona z pracowników fir my "Dom To~\'al'o\\'y C~esław ~e~~a, i~totnie została zapewniona. To też 
nictwo jest upośledzone w dalszym Rybnik G. Ś1." Wycieczkę tę sfinanso wał praco.Wl11kOl~1 S\\'OI111 wlasclc.lel nikt nie może nas posądzić, jeśli wy-
ciągu. firmy. Redakcja naszego pi~nla zaopi ekowała Się wycI(>czką, uprzystf;'?nl~- stępujemy dziś przeciw metodom sto-

Czemu? jąc jej zwiedzenie szercgu zabytków w .Poznaniu. po byt. na p~' zec1st~wleł1lU sowanym przy akcji zbiórkowej, o złą 
Czemu lanital, kotonizacja lnu i ko- w "Teatrze PolskinY' oraz w kinie "S łCllce. - \V c7:as1e ~wJed.zanJa ~rtl- \\01Ę'. 

nopi lub tekstra są. dziedzinami, w .karn i kiero",nik firmy p. Berga \\'1'(,1C zył naszemu klerowlIlko\\' I techl1Jcz- ~ Otóż chodr.i o te metody. W ostat-
kt&rych panuje garstka samouków, a nemu, p. \Yładysła\yo\"i Tucholskicll1 u. upominek w postaci wa~~ll~, w.yko- nim czasie otrzymuje wiele osób od 
często po prostu partaczy i kombina- nane"o z wcgla. - ~a fotografii w środku (w kapeluszu) wlasclclel flrmy Mie.iskiego KOLl1itetu Zimowej Pomoc.y 
torów? "Don~ Towa~·O\\'y". p. Czc::law Be~' g-a, z prawej strOll? kierownik firmy, w Łodzi pisma. w których prz~Tpomina 

Dzięki temu właśnie kotonizacja z lewei kicl'o"'nik techniczny Drukal'l1I Polskiej. Ostatni z lewej przedsta- się o wplaccniu odpowiedniej raty. 
lnu przed paru laty została uznana za wiciel 'redakcji red. Tad. Kraszewski. I to jest sluszne. Zastanawia nato-
absurd i to zarówno przez przemysłow- miast notatka na kOIlcu tego pisma 
jak i pll~ez sfery rządowe, dziś zaś treści następującej: "W stosunku do 
mówi się o tym bardzo poważnie... K · k· t d· · " uchylających si, od świadczeń lub 
\Viemy, że stało się tO' dzięki warun- onlec arlery" O Zlanlna wpłacających poniżej norm (bez uzgod-
kom ekonomicznym. nienia z Komitetem) będą zastosowane 

\V ówczas przemysł uznał, że ze I sankcje (ogłoszenie w prasie, powią.-
\\'~lędu na koniunkturę lepiej się Organ ,,'walki" ~ Obo~e'n." Narollou'ynt. te n(U'ollotl~ej Łod~i domienie IZby Skarbowej, Izby Pue-
opłaca . dalej produkować wyłącznie ~gasl l)Owoli ~(t'Wied~iony 'lC nalbiej(tcTt na subwencyjki I mysłowo-H:,n.dlowej itp. i "o~powi~-
tkaniny bawełniane, dziś zaś dzięki ' . , "k" nich czynnikow władzy admul1stracy)-
k · . k' dk nueJs "te ne)")". . . , ·O't~Ulz.acji m<Yt;na· uzys "ac pona on-
tygeritowe transporty bawełny i .. , Ł ó d Ź, 13. 5. Przed wyborami do dą sute subwencyj ki na swój organ. Najprzód stwierdzić trzeba pewne 
uznano kotonizację za genialny wyna- Rady Miejskiej w Łodzi pojawił się Ale tegO' rOdzaju pismo bez zastrzy:kó'.v / oczywiste prawdy. ObY"'atelski Komi­
lazek. Mimo wszystko zaś po dziś żydo\Ysko-socjalist)"cznV dziennik pod pieniężnych żyć nie może . . "Łod~lal1l- tet Zimowej Pomocy jest ciałem, po­
dzień nie ma fachowców, którzy by nazwę. "Łodzianin", będą.cy od.bl·tką na" nikt nie czytał, robotnicy PO'lacy wolanym do ż"cia przer. czynnik spo­
orz.ekli, jaka istotna jest wartość tego warszawskiego "Robotnika". Kie,row- brzydzili się go wzi"ć do ręki. "Ło~'7.ia- łcczny, choć PI~zy całkowitym poparciu 
no.wego. surowca. Po prostu nie inte- nictwo tego żydowsko-soc.ialistycznego nin" w o<:zach . powoli umierał. Pos~a- rządu. ale nie w drodze ustawy. Z te­
resujemy się tymi ' rzeczami, a głos dzicnnika, z Żydem Bil'enfeldem Po- I:owiono go ratowa.ć Zluzowano \~rlęc go tytułu nie posiada żadnych prero­
decydują.cy mają. w tej wybitnie tech- leckim na czele, uznało. że warunkiem Zyd.a Bi1'enfelda i przysłano na Je!!i0 I gatyw, przysługujących organom wla­
niaznej kwestii... handlowcy! . egzystencji tego pisma mme się ~tać miejosce szefa z \~·arszawy. Ale i to mc dzy, a więc nie posiada prawa groże-

Taki stan rzeczy nie może nadal tylko bezwzględna i bezkompronllso- nie 'POmogło. nia stosowaniem sankcyj. A dalej: 
trwać, :bez wielkiej szkody dla Polski. wa walka z Obozem 1 arO'dowym. To \\' c"loraj "Łodzianin", .iako pi.smo i składanie funduszów na pomoc zimo­
'Wydajemy rocznie około 200 milionów też ~ łamów tego brukowca lały się co- lO'~alne, ."·'y~zedł po raz ostatm. ~ I ową ma , charakter dobrowolny, a . nie 
złotYCh na import surowców włókien- dziennie rynsztoki cucllną,cej maści 0- d.mem dZISIeJSZym: t]. 14 bm: 11. l'zenOSI l obowią.zku w znaczeniu ściśle formal­
niczych. Jest to najpoważniejsza po- szczers'tw ordynarnych i plugawych Sl~ ~o \Varsza'YY.1 t~m będ~l; w):~h<?- nym. To też tych, którzy uchylają się 
zycja w naszym bilansie płatniczym, łgarstw i' nie\vyszukanych wyzwisk i dZlł przy ,.13obotmk.u . ~rze11l0sł SIę ~I- od uiszczenia składek na pomoc zimo­
na.tomiast nikt nie wie, jak się ten napaści na ludzi z Obozu NarO'dowego. chac~em ~llkt P? 11lr:1 me zapła~ał, Je- wą., można. oądać pod sąd O'pinii .pu­
drogi surowiec użytkuje. Nie wiemy, \V ten sposób socjaliści chcieli przeko- no CI za~vled~el11., ktol'zy m:;trzyh o ra- blicznej, można nazwiska ich opupli­
czy obecne tkaniny nie są po prostu nać robotniczą Łódź, że sę, ob-roilcami tusz~ łoozkJm: sublVen~y.l~ach .. R.~- kować, ale nie można i nie wolno gro­
marnowaniem surowca, nie wiemy, ja- lud'u pracu.iąceg-o. botmc.y. P?kazah mu zacJsmętą p~ęsc, l·.ić takimi sankr.jami, jak zawiadornie­
k!ę tkaniny dałyby dzięki swej war-I Poza tym ludzie spod z~laku "Ło- a w meJ ~Igę. ~ak dJugo utl:zyma.s~~ w n.ie odpowiednich rzrnników władzy 
tości technicznej najoszczędniejsze zu- dzianina" łudzili się nadzieją, że gd;V \Va~zawle, me wl~d?mo. Z~.\ezec to administ.racyjnej. ~ie ma do te~o pra-
żyłkowanie surowców, nie wiemy wła- O'.siądą. w Magistracie, wtep,y się znaJ- będzJe od subwenCYJ zydowskICh. wa .Obywatelski Komitet dlatego, że 
ściwie nic! jest komitetem obywatel~kim i tylko 

.Wiemy natomiast, że w interesie d ta.kim. 
fabrykantów leży produkowanie tka~ WI'OS' enne burze gra owe Nie wiemy, jak na o,,'e sankcje za-
lIin ' jak najmniej praktycznych, gdyz patrują się sfcry pl'a,,·nicze. al!,! nam 
~/:rbkie zużrcie towaru zapewnia wiet- się wydaje, że tego rodzaju sankcje. są 
ki obrót. Kie wojno tu jednak spoglą.- Xa Porl'lo'l"zu y,.a(l dochocl~il wielkości kU'rzych ,jaj - Pod- przymusem. a wszelki pn':Yl11us, nie­
oać na to zagadnienie oczyma kupca. 'myty tor kolejki - Piorun )'Q#str#askttl jodl~ i wyrwał jt( poparty autorytctem władzy i nic ma-
Tu chodzi doslownie o dobrobyt Polski. ~ km'zeniami jący źródła w ustawie, jest niezgodny 
Gdybj' "my tylko zdołali zaoszczędzić z p1'awem. 
bodaj pią tą część surowców włókien- Ś w i e c jen. W. (Tel. wł.). Pl'zecią.- drogi, tak iż ro\verzyści musieli miej- " 
rJiczych, dałoby to nam możność po- gnęła ' gwałtowna burza gradowa. któ- ~~ami pieszo przechodzić szosy i dro-, --.!---------------
\~·!ęks,z~·ć pozycje importu inwest.Hyj- l'a wyrządziła strasZlle spustoszenia w gl. Czytajc"le I "lIbonuJcl"e 
n.ego. Zamiast wybitnie konsumcyjnej niektórych okolicach powiatu. Grad Burza ta straszna w skutkach, I !T. 

bawełny czy wełny moglibyśmy te su- wielkości gołębich jaj, a chwilami l przeszła w okoHcach od Terespola, JI t ac" p I k " 
my, zużyć na import maszyn, rud i in- jeszcze \yiększy, pokr)'ł cale pola i poprzez Lasko\\' iec, Buczek, Czel'sk .'. ., us r Ję O s ~ 
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Kilka dni temu ukazały się na uli­
l!ach Zakopanego plakaty tałobne, zawie­
rające program żałobnych uroczystości, 
jakie się miały odbyć w Zakopanem 
w dniu 12 maja z okazji rocznicy śmier­
ci ś. p. marsz. Piłsudskiego. W progra­
mie podano, że o godz. 9 rano odbędzie 
się uroczysta msza św. żalobna w ko­
ściele parafialnym, zaś o godz. 10 uroczy­
ste nabożeństwo żałobne w 2ydowskim 
Domu Modlitwy. Odezwę podpisali pre­
zes Zw. Legionistów mjr Stanisław Ko­
złowski i burmistrz inż. Zaczyński. 

A więc panowie ci zapraszali polskie 
społeczeństwo Zakopanego do żydow­
skiej bóżnicy: Naturalna rzecz, że taki 
apel wywołał ostry odruch ludności bez 
różnicy przekonań politycznych i inter­
wencję u burmistrza Zaczyńskiego m. in. 
ks, dziekana Tobolako. Dopiero na slw­
tek tych interwencyj w nocy z 11 na 12 
bm. wydrukowano nowe plakaty, jednak 
już z opuszczeniem ustępu o nabożell ­
stwie w bóżnicy i chylJdom nad ranem 
zalepiono poprzednie plakaty. 

Dalsze lcomcntarze zbyteczne. 

* 'Jedno z pism żydowSkich łódzkich . 
'I'rzedrukowa wszy LelegraIll ob,rońj:ów ini, 

Talielę loterii paiisłwowe] poilaJemy 6ez gwarancji 

Doboszyńskiego do ministra sprawiedli­
wości, zaopatruje go w następujący ko­
mentarz: 

"Należy wątpić, czy ministerstwo 
sprawiedliwości wogóle odpowie na 
depeszę obrońców Doboszyńskiego, po­
nieważ procedura nie przewidUje tego 
rOdzaju telegraficznych interwencyj 
u ministra sprawiedliwości." 

Pomijając to, że twierdzenie pisma 
żydowskiego, iż "procedura nie przewidu­
je tego rOdzaju telegraficznych interwen­
cyj", jest fałszywe, musimy stanowczo za­
protestować przeCiwko mieszaniu się Ży­
dów do funkcji ministra sprawiedliwości 
w Polsce i przcchvko sugerowaniu mu, 
że nie odpOWie na depeszę obrońców Po­
laków. Polski minister sprawiedliwości 
wie napewno, co jest proceduraJnie dopu­
szczalne i obejdzie- się chyba bez ży · 
dowskiego pośrednictwa! 

ZajŚCia antyżydowskie 
w Międzyrzeczu Podlaskim 

111 i ę d 7. Y r z e c, 13. 5. - Między­
l'Zec - mia. to liczę.ce okolo 20 tysięcy 
mie~zkll{)ców, w czem blisko 80 proc. 
Żydów, byłO ostatnio terenem krwa­
wych zajść z Żydami. 

Po manifestacji l-majowej, w któ­
rej brali udział pra.wie wylic~nie Ży-

dzi, na chłopców, wychodzą.cych ze 
szkoły powszechnej, napadła grupa 
wyrostków żydowskich. W obronie bi­
tych malców stanęło kilku przechod­
niów Polaków .. W parę gOdzin potym 
na jednego z nich napadł tłum Żydów. 
biją.c go do utraty przytomności i pra­
gnąc zemdlonego wrzucić do rzeki. 
Szczęśli wym zbi egiem okoliczności 
zjawHo się kilku Polaków i pOlicjan­
tów, którzy wyrwali bitego z rąk roz· 
juszonego tłumu. 

Prowoka.cyjne zachowanie się Ży­
dów cloprowadziJ-o w końcu do wybu­
chu. Doszło do l'eakc,ii, w wyniku, kt6-
I'ej jeden Żyd doznał śmiertelnych 0-
brażeń i leży w szpitalu w Warszawie, 
kilkunastu zaś zostało lżej rannych. Z 
Polaków również kilku zostało potur­
bowanych i poranionych. 

W wyniku bardzo drObiazgowego 
śledztwa, trzech bOjówkarzy żydow­
skich, przytrzymanyc'h z broni~ w rę­
ku na ulicy, zo!".tało aresztowanych . 

Przeciw Polakom r6wnież toC7.ą. się 
dorhorl7.enia. 

Jak ~łrchać, glec1ztwo policyjne wy­
kazało, że can(Owit~ oc1powieclzialno8ć 
za za.iścia ponosz~ Żydzi, " ' ywrotow­
com żvclowRkim mURiaJo zależeć wido­
cznie 'na rozlewie krwi, gdyż sprowo-

kowali zajścia wtedy właśnie, gdy w 
Międzyrzeczu Odbywa się pobór rekru­
tów. 

S prostowanie 
Na str. 4-tej dzisiejszego "Orędow­

nika" wiadomość pt. "Zajścia antyży­
dowskie" zaopatrzona jest w błędny ty­
tuł. Tytuł ten winien brzmi-eć: "Are­
sztowanie żydowskiego nożownika'" 

Pielgrzymka akademicka 
odroczona 

\V a r s z a w a, 13. 5. Projektowana 
na niedzielę, dnia 23 maja br. doroczna 
ogólnopolska pielgrzymka młodzieży 

akademickiej na Ja: n~ Górę uległa 
odroczeniu aż do niedzieli dnia 6-go 
czerwca br., ponieważ jakOby nowy 
rozkład jazdy kolejowej nie pozwalał 
na dnia 23 bm. uruchomienia specjal­
nych pociągów popUlarnych. 

Ostatecznie po pertraktacjach usta-
10110 wyjazd pielgrzymki do Często­
Chowy na dzień 6 czerwca. Dotą.d za­
zwyczaj pielgrzymki odbywały się w 
maju, a wi ęc przed okresem egzami­
nacY.inym. Obecna pielgrzymka 00-
bęclr.ie siO akurat w okresie ~orą.cego 
nasilenia pracy egzaminacyjnej. (s) 



Ma, 

Piątek 

a Kalendarz rzvm.-kat. 
Piątek: Bonifacego m. 

_ Sobota: Zofij m. 

Kalendarz słcwlańsld 
Piątek: Doble.slawa. 
Sobota: S trz et.csl a w y 

Słońca: wschód 4,00 
zachód 19.39 

Długość dnia 15 g. 39 min, 
Księżyca: wschód 7,38 

• zachód 23,15 
Faza: 4 dzień po nowiu 

A~re~ re~ak[ii i admioi!tralji VI tO~li 
Piotrkowska 91 

TELm'ON redakcji I admlnistracfł 173-55 

N'LlCNE DYŻURY APTEK 
Nocy dz!siej;:.zei dYŻU1'1!ia apteki: Duszkiewi­

CY>W8, Zgiel'fka 87. Hartman (Żyd). Brzeziti­
flka 24. Rowi1iska, plac Wolności 2. Pare!rua'Tl 
(Żyd), Cl'g;elniana 32. Da.nieleoki, Piotrkowska 
127. Wóje:eki. Napiórkowskicgo 27, Rem!'Jf. Ka­
rolew ka 4 

Telefony: straty pożarnej 8. pogotowia rulej. 
skiego 102-90, pogotowia P. C, K. 102-40, pOlo­
towda ubezpieczalni 208-10, 

. TEATRY 
Teatr Miej~kj - .. Adwokat i zabójca", 
Teatr Popularny - .. Klub kawaler6w". 

'KINA 
Adria • Metro - "i'lMwycil;:tony BuCalo 

Bill" 
C~ll.itoI - .. Z ielony sygnał"_ 
CGI'SO - .. CzlowiE'>k Il"w" , 
Lkłlr - .. ZuI>omniany czlowiek" i .. K()Cha· 

na rodzinka" 
Oświatowy. Sloiice - .. Jestem niew~nny" 

1 ".Jadzia", 
Palace - .. Blond Carmen". 
Przedwiośnie - ,.Piętro Wyżej". 
RialŁo - "Dorotkar.z Nr. 13". 
Stylowy - .. Dwa dni w raJu". 

KOMUNIKATY 
Pociąg popularny do Łowicza. Odtlz.iał 

3-ci Huchowo-IIa ndlowy \V Łodzi poduje 
do lI'iadomości, że na ul'oczyalo.ści Boż('go 
Ciala II' ŁOlYicZ'U. Liga Popierania Tury­
styki o!'ganizuje \\'ycieczl,ę poC'iągiem po­
pularnym. który uruchomiony będzie w 
dniu 27 bm., \\'Nllu,g nat5lęlpującego roz­
kładu jazdy: I't. Łódź-T(al. cdeJlście o go· 
dzinie (i 111. 3, st. Łowicz prz~·jście O go­
dzinie R m. 2\. ",t. Lowicz ode,il.<ci(' o go­
dz:nie ?~ m. 13; i'\t. Lódź-l\al. PJ'zyjticie o 
godzinie 23 minut ~6. Oplala za prze­
jazd IY 0-1):(' ,-;trony \I' wagolila'ch 3-tej kla-
6y \I Yllo.~i 3 zł 10 III' oel ot3o.by. Ka rty ko.n­
tl'olnc na tell pocią,!!,' są do nabrcia w ka­
\'lie bi·lC'to'\\·ej Ila stacji Łódź-Kalil:5-ka, ora7. 
\\'e m-;.z.n_f1dkich oddzialach i 'l.gellturuch 
DiuI' po.dróż~- ,.Olbi.,;" i .. ,"Vagons Lits 
COk'k·'. 

Stan zatrudnienia na robotach 'Publicz­
nych. \\"oi. B:uro Fundu6ZU Prucy w 
Loclzi 1w.daje IJoniżej dtan zatrudnienia 
!lU!' robotnc'h puhliC7nych IV dniu . maja 
rb. na terenil' Wojell'ó(h.twu Łódzkiego, a 
mianowicie: Otldział Po:i.reclnicL\\'a Pracy 
" Lo,d'd 3.1:)' odób; Ek,,'pozytul'a \\' Ku.li­
óZU 3.m1 o.;ób; Pabianicach 1. 79 osób; 
Piot,;ko\\a Tn'u. l.:Yli~ Otióv: nado'l11s.ku 
567 osób; TO·ll'iaozo\\'ie :'oraz. 9:50 osób; ra­
zom - 13,N7 06ób, 

Dzieła Dmowskiego. Juz sil! uk~ 
rpienn;ze tomy Zb'CI'OI"C~o wydania dzi l 
Roma,na Dmo\\oikieogo. Zamawiać można 
\\' lO'kalu Zarzq·du Okręgol\'Cgo Stronnic· 
twa Xarodowe'go IV Lodzi ul. Piot!;kolVska 
Xr. di m. 10 tel. 1':5:1-33. 

Wygląd z~\\'nętrzl1Y togo wydania 
. przedtita\\'ia się bardzo estctrcz.nie i cfe'k­
tOll'nie przy cenach ba rdzo Pl'zY15t~pnych. 

Z żYCIA KATOLICKIEGO 
Z działalności Komitetu ratowania ar. 

chikolegiaty TumSkiej. Łódzki Obywatel­
",ki 1,()Im i! et ratowania archikolc-giaty IV 
Tum ie lęcz~'C'kim pozu do1 ychcza_sowymi 
Q)!'Ucami propagandO\\'3imi IV roku bie,żq ­
cylm skulpil II'yeilki s\\'oje 'IV kierunku 
dwu dpra\\'. Pierwszą. z nich .jest wrda­
nic llauko\\'ej monografii o architekturze 
i za1bytkach artY6tycznych w TLlImie. PI'a­
ca ta je-t już na Ulkol1czeniu i o,becnie cz~-· 
niQlne są. pnygotolVf\!nia do jej druku. Au­
tGI·. którym iest doc. dl' ~L Walioki, ba­
dacz sztuki śl'edniowie(:znej IV Polsce. w 
przygotowy\\anym dziele rO'zjaśni szereg 
zagadek. dolyczqcych ll;o::;torii świą,trni 
LU'1ni~kiei oraz genezy jej form at'ty­
stycznych. 

DI'ugim zadanip.m. jakie sobie pMta­
-:I'i! Komitet, ieat doprol\'adzenie do skut­
ku o'clno\\'ienia portalu. jed.ncj z oo<;olbli· 
"'oś{!i al'!I'dlrrzllrrh ś"iat 'hi 1um"kiej. 
W".ku !c<k ;DJ'7.('róh·('k w Ciq!fi-li \I i (',kó\\' Or'a'z 
nicwm:rję:tnych nnpl'aw 7.a~) ~·t('k tC'n wie­
le uci('J'pia1 i dlatego ZIlchorlzi potrzeha 
przyl\Tócpnin mu rln\\nrj po.c;1:1ci. ~nrn\\:1 
ta \\')'mngn jrc1nnk pnl'll ty"ię'c~- zlolych. 

I(RONIKA MIEJSCOWA 
POdziękol\'anie. 7,nrz"cl Str'onniclwa 

NA I'('.rlo \Y P'.!:\,o. T\olo Śl'órllllir~ci(' ,c;,ldarla ko-
11';i:('J'It'lde porl1.:ę,ko'l\ :'lnil' czlonl,olln ch6r'u 
.,Lutnia·' i Sorln!irji ~ral'iar'l",l(irj pl'7.y 
ko::cielr 00. Jrznilów Z:1. In,.;l,a\I·V i hez· 
inlrrcso\\ nv 1I!lzi:11 w akad(\mji 'j,u czci 
KrólO\l ej Koronr Pol;;;kiej. zOI'ganil.owany 
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Jak należv chodzić po ulicv? 
PJ'4I"ka~a'lłia dla pt'~eclłOdłłiÓtf) 

L 6 d Ź, 13. 5. W przyszłym. tygodniu 
zostanie zOI'''anizowany IV Łodzi dzie!'\ 
chQdz nia poo u.Iicy. \V związku z tym 
\\ ladze wydaly poniższe "f)l'zy'katania dla 
.pl'zechDldnióIV·· : 

I. 
1. Chooź za\\Sz(' tyłko chodnikiem i za· 

\\'Bze jego pra ...... o, stroną. 
2. Nie zatrzymuj się bez potrzeby na 

chod·niku. 
3. Nie twórz d lugiego szere.gu osób 

'przed o·knami wYi::ltu\Yowrmi. 
4.. ~ie dolączaj się do szeregu. który 

sklada się jut z dwu-trzech idących osób, 

II. 
1. Na jezdnię .schodź tylko w razie ko· 

nieczności. 
2. Jezdnia Jest przede wS1;y.stkim dla 

pojazdów. 
III. 

1. Przechodź przez jezdnię na.pkr6tsz9, 
drogą na IYprost. nigdy naukos i tylko przy 
Skrzyżowaniach. 

2. Przy sl{J'zyżowaniu ulic przejdź naj· 
pierw przez jedna, ulicę. a potym pt'zez 
drugą, zwracaj pl'zytem uwagę na znaki 
IpOtU cj aonta, 

IV. 
1. Przed wyjściem na jezdnię spojrzyj 

na lewo. gdyż stam ta,d gt'ozi ci njebi'l.pie­
<czel1stwO. a dochodząc do środ.ka jezdni -
spojrzyj na prawo. 

V. 
1. Idź ,pewnym krolkiem przez jezdnię, 

nie biegnij, lecz nie bądź opieszaly. 
2. 'ie cofaj się nigdy, 

VI. 
1. Kic wchodź na jezdnię nagle, ani z 

za wozów, z 7:a samocho·d6w, przede 
wszystkim z poza tra.mwaj6w, oraz 11 poza 

w don'i u 2. 5. br. z racji l'ocznicy konsty­
tucji Trzecieogo ~Iaja. 

Wy.tawa Przemysłowo. Handlowa 
"Wytwórczość Polska w Lodzi". Stow. 
Kup'CólY i Przc-m)",lo\\ców Polskich IV Ło­
dzi, ul. Piotrkoweoka 1 :3. przy I\'spółu­
dzia,le p{)l.;:rel\ nych /lotowal'zy,,"zell. OI'gani· 
luje wystn.IY{! Prwm:r'slolvo - HanrllolHI, 
pod naZl1 ą. .. \\'~-t wórcW8ć Polt<ku" \\' Ło· 
dzi w c\nin.ch orl 5 do W wrze·śnia br. 

Podjęta akcja propagandy \\'~·tWÓl'CZO-
8ci pol"kiej ma n~ te!'0nir łódzkim tYI? 
doniotilej8zc znQczenie, Że prócz Śląr;ka nIe 
ma u na's olśl'odka, gdzie by brl taJ, mocno 
rC'prezc,ntowa'IlY kapila ł obcy j \\'l'ocri. :\a 
t~1m też lel'eni(' ll1'u .. i być \\TPowiNlziana 
najo\\'iĘlk.,za \\ a ;,ka ży\\iolom obc.l·oJll, ogra· 
niczającym ,pol<",ki 6tan po"iafłflnla. 

Haalo wY<:i>ta wr "tylko towar wytwarza­
nT przez Jlolskiego robn\nlka l polski ka­
pitał", daje num I!I\'arancję te wyt\\'óI'cy 
krajo·wi IV zrozumieniu 6\\'C.;l0 \\lasnog-o 
ioJ1tel'c,;u pOtprą gorąco wystawę i slworzl\ 
\\ic.l.ką l'cl\dę t{!'zyzny nadzego przemysiu, 
]1I111lellu i l'zen1ioe:!la, a WyiStllWOWG celc dy· 
daiktrczne .i go.:.podarcze zetil)olą się IV kie· 
runku wy'ko.zc.niij. sZC'I'okim masom EPole· 
czell.st\\'a, polskich źródeł za1kupu i wyka· 
żą, ŻO lO war. na ildól'Y zlo,tyły się praca 
.po.lskiego roootni'ka i po.lsk i kapitat -
pl'zodu.Le. a sercu lladze<mu jeBt tym droż­
dZy im wi~ce.i tmocJu po·\"kich rze z pl'acu­
jąc~'ch \\" ten produkt zo",talo w].o żone. 

Przeomyst. ·kupiectwo i rzemi0810 win­
no sonie ul·wiarlomić. żo kto UIYaża się 
za pol6.kie,go wytwórcę - ten będzie re­
prez ntO\\'any na " ')1S ta IY i e, 

.,Polskie Radio" w sezonie letnim. 'V 
ponie'dziale'k \\' hiurze rozg-lo~lli łódzkiej 
odbyla s;ę konferencja pradO'l\'a z udzia­
Jem dyre'ktora naczclnc!!{) .. Polskiego Ra­
dia" p. Starzyńs-kiego. Dyr. Slarzrl1&ł"i 0-
mó>\\·it doty'chcza.-o.wy roz,,"oj radiofonii 
.po!.skiej i nak!'c'Ul plan jej rozwoju na 
P1'zyszłoŚć. Ubie'gl~' rok zaznaczył się IYiel· 
ld,m wz.roste,m lic%~)y a,))onelntów. osia,.gu­
iflc cyfrę nC'lHl.d 700 1\-s. Przyrost abolilen­
tów 'w~"noi;;i z górą 230 tvs., co stano'wi 
.PI'ZCl'Z!O 40% przy!'oi3lu i Polska IV dzie­
dzinie radiooCo'uii z 11 miejdca ;przesunęla 
się na 8. Naj\\'ię~';:8ZY jc{]nu,k " ·Zl.'ost za­
znaczył się \\'dl'óc1 l'adio-luchaczy wiej­
skich. Pa.rlC7.ad ~dy 1 października ubr. 
c"ira zarejestrOw31l1ych aiIJonentów wie.!· 
s'kich wy.nosila 10;) tys. Lo IV chwili.oibcc­
l1ej skoczyla o·na do cyfrf przeSZło 2,0 tys. 
Zjall'i"ko to tlumacr,yć na,Jeży obniżenie·rn 
aiIJo.na men lu d la aparatów detektorowych, 
których 9.osiaclllczami sa, I\yłącznie sfery 
11 i eza;mo'źlH' w pl'z~'lgniatającej wię·1\ '''7.o~ci 
Iyi(" '.-kie. Dla rnrliosluchaczy miej"kirh 
iprZe7maCZOna jMt I'arliostar,(a '''arr;zfll\'a 
H. 7. alNI~'cjami 11I'7.(,7.naczo~l\'mi Iyrlqcz­
nil' ella miac:;.ta. Do mocy '''arszawy II 
no,dnies ione 7.0,,1a11~ A(:1cje \V l\l'nko\\'ie j 
Ło·rhi. 

W Lorlzi Rtahi(' /1ozo tym 110wr g>mnrh 
din. l'ozqlo.':;ni. klól'r'g'O hllrlol\(~ "o'z'p orznić 
"ię, o ile pO·7.\\'I1>In, wnl'\I'nki, j(>"ZC7.C' ln(rll11 
rb. Dla 11fl.",zych l'oc1nk6w l1n ohcz~·'l.'nir \\' 
nnjohl i,ż",z ~"rh lfl10('1I powiltnną fI.j)('cjlllnr 
J'arlio<~tnrjr. hę(l"rr 7.I',~poll'm "dacji Kl'ól­
ko'falowyeh. L01ni .progl'om 1'€Hliowy Rlnć 
lJędzip !)Qir{ z'Jlllki('m ml1zyki. któI't\, hęrlzi!' 
RtOIlO\\id łJlirliko 'j()% \\r>z)\"tkioh pl'O>gTn· 
mów. 

innych pOjazdów lu,b pt'zeclmiotów, które 
zadianiaią ci widok na nadjeżdżaja,ce z 
lewej sll'Olny pojaz,dr. g-dyż Ty również 
nic bę.dziesz zau·ważony. 

2. Pamiętaj ho·wiem. że kierowca nie 
będzie mógl uniknąć wy'jladku, gd~ zja­
",iBz się /przed nim niespodzie\\·ante. 

VII. ~ 
Gdy spostrzeżesz lub uRlrszrs~ nadjeż­

cl>ta,jący p()ja~d. ni? trać glowy l .ni~. \\'a­
haj się. Gdy nie \\'lesz c.o mas?; zrołl1c, le: 
piej 'Zatrzymaj się, a nIe pędz naośle~ l 
nie {!o,ta.l 8ię. Kierowca musi zrozumIeć 
ja,kie masz zamial'~'. 

VnI. 
1. Nie schodź na jezdni " przed przy· 

byciem tramwaju, 
2, Nie waka.kuj i nie wyskakuj z tram­

wa,i-u luh innych pojazdÓW, bę-dącrch w 
biegu. 

;3, WBia·dai do pojalZdów i wysiadaj z 
nich z3.\\·SZC 'z prawej s.trony. 

4. Do tramwaju wsiadaj t)"lko z tylu: 
wysiadaj o ile mc'Żno·ści stałe od przod u. 

IX. 
1. Pamiętaj, że 11l0'tesz się po.§lizgnąć 

na jezdni. a wtedy s-poltoduJesz IYy-
paclelk. . . 

2. Nie .. twana! {J'ł'zez T\\'ą 11l('ostroz· 
no>ść, lek komy'ś>lność lub bra wU1'1l ni~bcz­
piecznych sytuacyj na jezdni, 

X. 
StOBU,i .się sam do po·dany~h, z8Bad.i 

pj[,nu,i innych. ol'az \\'zyl\'aj Ich by Je 
przestrzc.Q'ali. IV ten 6>posób dbasz o w1asne 
bCZlp:eczeJ16two, a zarazem oszczę·dzasz 
I"iole czasu i ulat w·isz życic sobie i innym. 

J. K. 

Z ŻYCIA ORGANIZACYJ 
Z Polskie~ó - To •• Krafotnawczego. W 

pią,lCik,d nin H bm. o go.cJ.r.. 20 m :30 od­
'b~dzie się odczyt p. dr l1lrd. Józefa Dziad­
ka pL "O nOllTIiarach alltl'Clpometrycznych" 
(dal"zy ciąg cdczy1.u na temat antroopo­
ło~ii). 

< Zr \\'z'g lęclu na niedo6tal<>cznt\ iloM 
7.,,.loc.zel'1 zl1\powiedł,iana na Zielone Ś\\ il\t­
hi \I yciecz,lq\ nUilcibu";O·I\'ll IV gór." Święto­
kl'Zy!:'.kie nie rlo h lzie do !","-Uliku. Oclbęclzie 
się nato'mif1.~t cl\\'uelnlowa wycieczka w 
o,kolice Le·elz·i. "-)'jazd rio Ło..sku kołeją 
w dniu Hl bm. z d\\'o'l'ca Ka.li.sk iego o godz. 
7.20 rH'IlO. Z La . .::ku nieszo przez Buczc·k, 
Witla\\ę, BUI'Zeni!I1, Choj11e. Stro!i",ko do 
ZdUlil~kiej Woli. skąd llut>tą,p i PO\\'1'ót ko­
leja. at) Łooclzi w dniu 17 hm, wi<,czo!'el11. 

K o 'zt pt'zeiazdu \\' o,bie 6trolJ1Y wynie­
sie zł t gr 50 dla członków, zł ;},- ella 
Ito··ci. Zan:sy na tę \\'~'cieczkll przyjmuje 
::;('kI'C'ta'l'iat Tow. \\. piąlck. dnia II IJlu. \V 
g-odzinach od 1,8~~W. 

ZE śWIATA PRACY 
Zatargi na tle urlopów. W z\\'iqzku z 

1'0rpor7.!':lym obecnie oktN!{'m udzielanilt 
t;rlopó\V l'obot.nikol'YJ. w poszczególnych 
zakłaclach pI'zl'myslowycl1. dochodzi do 
crc;stych źatal'g'6w, szczrgólnir w mni('i­
f\7.vch i fir('!lnich zakladach. przeważnie 
2y'dowskich, gdzie fabl'yl~anci pJ'll;yznawa­
j~ "'~-nagrodzrnie za urlop IV 111nie,is1,ych 
rozmhl'ach, Na t~'m tle w wiolu fabrr­
kacl! urlopy wstały odroczone przez ~a­
mych robotników, do czasu rozstrzygnię­
cia sporu . 

.Tuk to już poclawalil;my, noszczególne 
związki zawodowe sporr.ądzily specja lne 
w~-kazy nałezno§.ci urlopowych. albo­
wiem żydowscy fabrykanci uciekają się 
do znanych sposobÓW. 7.mnfeiszając przed 
udrielclliem urlopu okreS pracy, a ponie­
"'aż obliczenie należności ocJh~'wa się na 
porlRla" jl' 7.smuowania zarobków za 0-
stajnie 13 tygodni pl'7,ed urlopem, aulo­
matyczni' zmniejsza się w tell sposób na­
le:1:ność za urlop. 

l'\ie można przemilczeć, że socialistyrz-
11? klasowy związek. ,,, sprawie tej rlo­
t~'chczas nic zajął zac!l\('go stanowisl,a, 
grzebiąc w podejrzany sposób intrrl'sy 
zrzoszdlwch w tym związJ<u robotników. 

Ponieważ ~porów t('go rodzajU jest o­
gromna ilość, sprawa pl'zyhraJa poważ­
nic.isz(l rozmia'r:V i ostatl'c;mi0 ma być 
zdecydowana na liwlll'talnej konferencii 
u Inspektora Prilcy w dniu 15 bm. W 
konfl'rcl1cji tl'i w('zml\ udział pl·7.cdsta­
wicil'lc Wf>7.ystkirh zwirp,ków zo\Voc1o­
wych. Na ].;:·onf<'l'cnc.ii t('j po:r.a tym omó­
wionn. mil. hyć sprawa 1'0zfenistwa insp('].;: ' 
forów pl'a('~' IV zatargach. jakie na 1'61.­
nrm tle W~'hllchaj[\ w flll1rykach, a to 
('('ll'm uniknięcia przrrwy v Pl'ncy z po­
Worlll RI rnjk6w. 

KRONIKA POLICYJNA 
Krwawa bójka. W(' WRi 'Vronowicl' 

rod Lorl;o:if\ n:\ tle pOI'uchunków osohi­
~t ~'rh clO!'7.lo do kl'wn WI'i hójki, po!lczn~ 
k1(lrl'j 7.nllib' 7.01"1::11 I,ilku \Hlrrzl'ninlt1i 
1l11oll,(t i ~il'klrl'y :Jl -1ptni Antoł1i .TUI'O\\'­

"ki. Snl'a\l'c6W 7,n!l6jRfwo. SI('fnnn ~z\1h· 
i'kirgo, FJ'nnriszkll. J{!lIs7.ykn. ! .167.rfa TOo­
~n a!'I'RzLowanu i o. ad zono W wię1,ienitl 
\V l.odzi. 

KRONIKA PABIANIC 

Żydzi nożownikami Żyd-li Józefowic~ 
Ilersz 1\racllcł, zam. przy ul. TuszyńBk~eJ 
27 zJo,żyl w tut. Kom:da!'iacie P. P. donte­
sic-nio, że cI lI'aj i nni Żydzi Gol{lberg lIersz 
i TUl1clo\\s,ki Lel:ie!' zamiesz'kall r6Wlllet 
Iprzy uJ. Wars;';il\\skiej u.siłowali go pooić 
'nożem. Co jrst pO'I\'o·dCtm tych porach'lin­
'ków żY'do\\'skich trudno po'\\"iedz,ieć. W 
ikażdym razie falldym jcst, że Zydzl potra· 
fią. \\ ladać nOiami, 

Pomarańcze i cytryny łupem złodzleL 
Ha.nclla,l'z oll'ocami O\\'czanwk Józef. zaln., 
IV \V ida \\ ie pl'zylby! do Pabianic w na­
dziei zl'olbienia dObrego interesu. Gdy sta­
ną.ł na placu gen, Dąlbro wski eogo zauważył 
!po chwili z wiplkimpl'zCl'ażeniem br~ na. 
'Wozie skrzynki póJto-rej kOlpy cytryn I 21 
kO' pomaraflczy. Powiadomiona o kradzie· 
'ży policja wdl'ożyla o·d'po'wiednie posw· 
,klwrunia. 

Wycieczka Tow. Krajoznawczego. Tu· 
l.ejBzy oddzia1 To'\\'. Krajo·znawczego orga· 
nizuj 6 II' sobotę. dn. 5 bm. \vyci eczkę do 
miejskiego lasu. Zbiórka o godz, 15,30 
przy szkole powszechnej Nr, 16 ul. Sz,pi­
talnej l. Go~cie mile widz'inni. 

Opieka nad poborowymi. W zwią.zku ~ 
odlbyw3·jącym się od 1·8 do 209 maja rb .. po­
'borom roczni'ka 1916 w sali Tow. Glmn . 
.. Sokól" przy ul. Żeromskiego 19 dla po­
.bo-rolvych z terenu m. Pabianic i po'bli· 
skich gmin, stoBownie do życzenia władz 
Zarząd Miejsłd 'Postanoll'il zorganizować 
dpeejal'ny Komitet opi0ki nad poborowym 
z udzialem różnych orga-nizacyj. Zadaniem 
.tego'ż Komitetu b~dzie pootal'ać się, aże­
bv poboro~yi otrzymali na miejscu bez· 
,piatny posile,k i aby ulprzyjemniono im 
,p(}Ib"t w czasie poboru. Zaznaczyć nalety, 
.że iu,i w marcu rb. zl\'TacaliŚlIl1Y na la­
mach .. Orędo\\·nil,a·' uwagę na korniecz­
'ność tej alkcji. 

Sprawa zapisów dzieci do szkół pow­
szechnych. Stosownie do wywieszonych 
olbwieszclell rozpoczęly się już w mie·ście 
nAl'<z)'m za'pisy dzieci urodi.OlilycJ: w rO'ku 
.19:30 clo szkół PO'I\·szechnych. Zruplsy odby· 
\\'ają. się w szkole 111'. 12 pTZY ul. Pulas­
.klego 3'2. Do ZfiIP!8U należy zaib-rać: metry· 
kę urodze,nia omz świu{)ectwo Bzc1;epie· 
nia DI'zeci\\' hlo'nicy. 

Piękna inicjatywa. Kaplica św. Flor,ia.­
na w Pahianicach przy ul. Warszawskte), 
którędy prowa.clzi glówny h'akt dO Łodzi 
ma takie onnrl<oni<'11i('. 1.1' napra.\Vdę z u­
\I'ag i lUt orlhy\\'njf\ce f<ię 1am niejedne u­
roczytsośri wymoga nie1ylko nal?rawy, a­
l ~ i uSllnięcin i postawi('nia tnl,]('go par­
knnu, któr~r nar1nlby 7.upelr\ie inny wy· 
gląd trj pir.lmej kapliczce. Stan tcn za­
inte!'eso\\'ał odnoKne czyi.1niki, które tc~ 
doklaclają wszrlkich stara!'\, aŻl'by inny 
parkan posta wić. Zarząd Miejski z in i­
cjat~-wy prezydenta miasta p. Fulymy 0-
fial'ltjr pO(I'z('bnn, robociznę. Sprawa ta 
zT\nlu7.ła I'ó",nirż wi('lkie zrozutnlrnill 
w§.rÓcl oh",nll('lstwa miriAco\V('go. .Tako 
pirrwsz~- 'ofiflrowa.ł 11. 'Vlazłowicz H. 10 
tysięcy ('rgid. _ "aleźy się spodzil'wać, że 
Zil tv mnl'zyklarlpm /{ocln"m naf<laf\owa­
nin, 'pójdn, ( inni i nie będą szt'zędzili na 
tak wzniosly crl ofiar, czy to w gotówce, 
czy trź w naturaliach. Przyszły parkan 
ma b~'ć w~'budo\\'any i postawiony na 
WZÓI' nal'kanu prz",y I<imnazium żeńskim. 

Bliinieła w przytułku. Malisik Hele­
na, lat 21, zamężna. zamieszkala w Bel­
cl,ato\\'i(', przybył n do Pabianic celem za­
lntwirnia I'óżnvch swoich sprawunków, 
Gd" jednak po'czula się osłabiona skorzy­
stała z nocl('glJ w mieji;\kim przytulku 110-
clegowym. Ildzie nocą pO\I'iła nicży\yo 
bliź,J1ięta płci męsldej, Chorą oclstawiono 
do ~z!)lIaln miejskil'go, gclzie czuje się 
\\'7l!lędnir dohrze, 

Nowcrodek w rowie. 'V rowie rzecznI­
ki obok nobronia chłopiec 10wiRCY ryby 
7.na l n zł ni ('~~"\\'eg-o nowol'oc\k a pl ci 111 ę· 
Rkil'.i. znojdl1tf\c('go się w stanie !'o7.kladu. 
POlic,ia czyni I'nergiczne poszukiwania za 
wyrodną matka. 

kRONIKA ZGIERZA 
tW 

Wvcieczka robotników. W dniach 6, 7, 
8 i !} hm. fit'ma .. Emilia IIoch" \\' Zgierzu 
ttrządzila ella zatrudnionych \V firmio 1'0-
bo-tnil'ców \\'ycieczkę do więk"z~Tch m: al'> t 
P o'!ski Maz na Tar1<i ~[j~dzynarodow(' IV 

PoznA,niu. ZazllflczyĆ należy. że IV ro.ku 
u1bie)tlym urząrlzono \\. czus:e urloOJów wy· 
poc7:\'nko'\\'ych w"cieczkę do Gdyni. 

Z życia 1J3r;>łialncgo. W uhil'j;\'lą nie. 
rlziel~. "'c II'si J\:3·ly. po uroczYStym nR· 
hO:\f' l lSt11': r Jnf1 10,,"\1m ul'wrl7.ono wieczór 
wychowania katolic.kie'go. -na któr'vm nrlle­
mawiali pT'elN'e11(:i ze 7Arierza. Z inicja­
t\'\\'v ki'. prc-h. rha Ro -zkowl3ki",<,o po\\'­
stal k omifl'l. ldórv \\. niedzipl!,. ~;3 bm .. IV 

rocz·nicę enc~"kli,ki Rerum XOVal'lH11. u­
r7.f\rlza uJ'ocz~-stą akademię dla. robotni­
ków. 

PrzedłużenIe terminu. UI'za.d Woje­
w(iclzki lórlzki IPTZI"dll1ży't lel'min " ,,'boru 
\, :~", .. ,,'·r]rnta. minsta. i i. laWln~kólV do 
dnia '>;; bm. 

KRONII(A LASKU 

Znów zabójstwo. Dn. 9 hm. We \Y~ i Wro· 
nn\\'irr porl T,[lI'II(irl!l1 .pohit ~· Anto·ni Iu­
I'OWRki, lnl :lZ, n:1.slc;pnpgo dnin. r.mllrl w 
sz])itn)1l l-'O\\'. IV ł.asku. Gł6wny spra.wca 
T·obiC'la Rt!'fan Sźubski, zostń! zatrzymany 
j osadzony w at'eszcie. Sleelztwd W tok\!. 

Prenumerata .Wieśi'.!CZllJe (1 "'"7~ań tYlrotl.ni/łwo). c odbiot!tn tV agentur,llch lt.to SI, l'* II Centrala Pomiń, 'w, Mucin 70. P. K, O. ~nal\ 200 149, Telef0n7 centrali; 40-12. 14-76. 
odnosze.!1t~ do domu l>dW\\'itldnlł di>p.laU .•. " ppcr.\lleh l ~ . 9tlO<S~?lkW .a-07. 44-61, 33-24. 3i1-23: pO tod~, 111 oru w niedziele i 'wi~till 35-24, fO.j2. 

Or,downlka IUIe-sf~nłe 2,M 111,. hla.f1ŁaJ.nI. 7 •• -. POCtItl I>I'Cn lU tpll! ... e.ml~le.n1.p o ~a.ktor odpowiechlaint .A.ndl"llej Ttella e Po:m8.l1ia, Z. wiadOOl04ci 1 artykuł, r. m. 
na 6 w7d_ti t7·lI'OdnllOwó (bM J)Oa1rIed.zia4Jcowefo). - vu op -a. 'W • e ...... ~ d .... ~ T ~~ '1' II .. "' ... " P' t~'-"* lłl Z _I 'i eId ·.A.ntwtl lAo 

ł .- z lI1iesiecznie. Ną.klad i czciook.i: DrUlka'rn.ia P~a.. Spółki Akć7m.. Poanat, Iw. MareD\ ~. o IJOwla ...... __ re t,:uv....... dO"",,,, a. • - a "",06tZełUa r &mI, 
10. Rękopisów iIliezam6wion7dl l'ed8.lkeja n.ie Mn'J,ca. ,., . Ini.!,,~ & P~-'dtiII: •. -, _".~_..ł' _l . • _L ,_ .. .-.. 
W ra.zie wn>a&6w IIPOwooow8ill,ch siII& 'W1'Ż9Z4. ~6c1 1t ..,\g/ucle, .a.)~6". itp" w.Jd .. ~lĆVWO rue o,cI.pów~a all11M1i1ii& p_a., a. ___ 11M m..,. p_a ~aca1U8. _____ u-

W I < ezonyeh nWńer6w IÓb O<kzk~O"'8Jlla. 



OHĘlJmYXIK, sohntll, flnia 15 m'1,in 1!)~7 Numer 11" - aWC .&L;; &l&JQNW-' QUi « 

Na/rlówkowe słowo (tłusto) 15 groszy, kaide 
dalsze slQ",o Hl groszy. :; liczb = jedno 6ło",' 0, 
1, w. ~, a z: katde stanowi 1 słowo, Jedno o~ło-
87:e.nie nie motf' 'przekraczać I()I) słów, " tem 

OGŁOSZENIA DROBNE 
5 nagłówkoWYCL 

Ogłoszeni. wśród drobnych: l-łamowy mUłmełr 30 groszy. 

. 
B. J ASINSKI, Łódź, 11 Listopada 5, tel. 157-60 

W dużym wyborze na sezon letui poleca MATERIAŁY MAl'IIUFAKTUROWEa 

wełny, jedwabie, aksamity, płótna lniane. białe: pościelowe, 
bieliźniane, purpury oraz firanki i kapy. 

Wszystkie towary w jaknajlepszych gatunkach po cenacll ŚCiśle fabrycznycIJ. 
Dla sklepów rabaty, Q l Dla sklepów rabaty, 

Motor 
stacyjny używany ~ 'J'{M na 
llE!'l1zvnę lub rC>llę mcze byc U$7..kO. 
d7.onr. l\1. Kon ieczny Zbą"zyń. 
mi;;Łrz ślusa rski. n 4S :.?70 

s 

Znak oferty DAPrzyklad: a 18 m, n ~-4&. d 1790 
i t. d. - 1 tsłowo, 

Drohoe ogl<lMenia w dni powsz.ednie "rz;yj~~je 
si4j do godL. 10,30, w soboty i dni przedsw 1 ą.­

teezne rPJ'7.yjmuje się do godz. 9,46. 

R. Barcikowski S. A. Poznań 
ślusarz-tokarz 

; 

b) Inni 
szofer. znający obslugę i ws,;elkie 
naprawy przf maszynach paro-

Kawaler wvch po wOJskowoSci. kawaler 
Kiosk 7 kI. gimnazjum, lat 24, prosi, o pos~ukuje ,posadY, miej~cowośc 

. motn~ wybuduwać. pierwszorz~d· jakakolwiek pracę. .Zgląs;:ent": oboJ,etn.a. Z::;los"-f.'lIIa KUrIer Po-
111w('n· ne miejscc. przy kościele., 5zko· Henryk ,,'róbc) ŁagiewnIki ł'o- "nanskl zog 4 4U//l3 

• lach. przystanku tl'alllW3Joweln e poczta Zgic'rz n 43 065 
Dom 

rodzaj wini ~k:adem. rlwumorgo· 
w,m ogror]PIll owocowyw 10 oal) 
wplaty re.zte amort)'ZaCJ3, 
Bloch PoznaIl Aleje ~1a/'I: ;lIkow· 
skiego 15, zd 4. :?iO 

2;> OILO'tanio wydzif'rżawie, 'Vędzikow~kl w , ~. . Młoda 
Pocztoz'd~ ;ł4 Poznali. Piekary 11. zd 408/ Czeladnik ziemianka po~znkujf' po~ady ka-

------------___ G • • , pickar~ki. dzielny. trzyletni>] ~j9rki lub lIotlol,.nej Iorz fachow()o 
1000 samochodów . o~cln,l«:C.. prakt~'kll. znajacy cukicrnictwo. SCI Adres Kurier Poznaliski 

rozebra ,1ycb używane cześci pod. 75 kj)loTIl3l,ka duza ~\'les. dZlel'z,awa szuka posady. lUiejscowoSć oho- zdg 2324 
\Yozia m!ecza rskie. opony na.i!3· P8zt'nnych komplptnymi inwenta· 40.-;- llll~~. rok g~I'r. sala. ,IUIPS,Z- jętna. \)rędownik. Gdynia. r li 

Dom niej w firmie Autoskled, Po- rzami. zahudo\\'>lnia dobrf'. \\'Ia- kamp, ZhorowRkl. Poznan, P.ol- n 43 249Z7.WOLNE MIEJSCA 
znań. Dabrowskif'go ~9 tel. 46·74 xC'ieiela 12 lat .objęcie :I 001l,- wil'jska 2 - 15, zd 4 ;>3!J _ piekami:ł. pelnym biegu dobrze 

prosp"rująca mniejszym mieście 
powut.lu sto~ullków rodzinnych 
sprzedam. O f('rty Oredownik. 
Poznań zd 4 442 

dl'( 22 ::93i4 Ko~tencki. Poznań. Pocztowa 15. Ślusarz-szofer 
-----..:.:----- lU. 2. zd ,j i3(j. ,Rzeźnictwo, prowadz!'niu sieci elektrycznych, Młody 

Mleczarnię 1Il1f'szka1\lcm. ur~ądzc1\lęm, 1)'Ia- lokomobil gazowych. kawalel' - czlowit'k I,aw>ll!'!' po~zuki,,'an,. 
r",czn'.' w dohreJ' okolic~ SI)J'ZC' Dobrze ~zyna, (~ohra okohca tama dZlf'.t', pierwszorz~dllych zalet, bcz n31~. do prow'adzenia skladu SPOŻyw-

• J • r.<1wa 2,,00,- pewna eg~YS~eJ.l(,.l3 "'ów. zaopiniowanv. bez wzg!<:dme CZI'"O "waran('ja hankowa 1 000 
dam. cena 2000,-- wplaty 1 :;00.- zaprowad.z0llY i.nter,e~ ~"~rj)ho~v ~borow,:ki, PoznaJl. Pol "'IP.l"..':.:!. 'uczciwy przyjrrii!l jakąkol~"ick koi~~('';~a, OfNty Orędownik. 

Dom Zgloszenia Orcdowllik. Poznali cPlJ1rnto.,", ~cl) przy I uchIJ\'\'t'J uh- 28 - 1.), zd 4 iJi)'~ pracę szkolą. śwwdeclwaml u· 1'oz, . - zd 4 ')'JU 
nowy 2X3 pokojr kuchnie. p~r- zd 4 :;84 cy .w h.oZII1'lIle R~rz<:dal1l korzr- trzymalliem. Kiosk Marglowd, ___ ,_',_11_'_, __ -. _______ _ 
cpla !lod bUllo,,"!) 9 ;;00,- Pozna· stml' z powodu ohH:Cl3, go~podar: Gospodarstwo i:5ieradz .. Szofer !J12!J". 
niu, Rat~jczak. Poznal', i:5karbo- Skład st",a. Oferty Z~T7~tmk, POZllan dol)rą ziemią, dOI11 najmniej 4 • zd 45,J2 
wa 18. zd 4583 kolonialny rlelikatesów. mieszka. pokojowy. po!,iadulII 5 tys. Age!"-

nif' komfort. tania dzierżawa ('j w)'klu('zelll, Ofcrty OrędowJllk Czeladnik 
Willa 1200,·· Marszalka l'ocha "III'ze' "'10 MAJĄTKI _ 1'ozmlll zd 4 4:)0 pirkarski szuka posady. StrażyII. 

na 4 Ił)k~torów do sprze,lania, ce,łda Zborow~ki. Poznań. P6Iwie,i- ..... • ...... ____ 111__ ski. Poznali. Naramowicka 8. 
na 12000,- zl Pacio,·kowski. Ża· ska 2~ - 15. zeJ 4 5~1l '. Piekarnię zdg 4 546 
bikowv. ul. Sohie~kiego 8. 100 mil'szk31lirm. urzadzeltiem, dobra -----...;;~..;;..~------

zdg 43:;3 KoloniaJkę hllrnczallycb. ,Jonl 8 ul,ikacrj lilka. pewna eg-zystelle,j,a. cena Książkowa • kasjerka 
to",~r, magiel. mic~zkanie spil'n· P"zy, .mi~';ci .. , in\\:P1ltn;.zf' ~2 000.- 2 0.00.-, tar~ow!! s?r~e?a .Zborow: z dłuższą praktyką po~zukuje po-

Kamienicę nie. powód wyjazd. Adres OrG- PI"·III~kl. Poznan, "Ielkle Uar- ski. Poznano Pol" I<'Jska 28 - l" \V wI<,k~zym maiątku od 1 

Pomocnik 
k,.~\\ irek i może si~ Zgl'>8ić, Ofer­
ty do Orędowni,kH, Gdynia. 

n 426:;1:) 

Dziewczyna 
z gotowaniem potrzebna do 
w~zystkiego od zaraz. Poznań. uJ. 
l:;;trzelecka 32. jadlodajnia pod 
Baltykiem. "d 4. 6;;4 

2 pictrowlI. !l I()katorów hlisko downik. POZlla,i zd 4537 vnry 23. Hestauracja. zd 4 487 :",14 62!l głoszenia Kurier Pozna,iski 
Rynku Lazar~kicgo ~1)rzet1n1l1 30 ~.....:.=:....:....:..::=..:.:.....::...:....::....::..:.---- ulg 3 38:> Wychowawczyni 
tys. zl. \V tym 500.= hipoteka Kolonialkę 55 80 I t l' t rio trojl'(H dzif'('i lat 1. 2. i 3 na 
amortyzl\('yjna. kontrakt i prze' z mag1el11 townrem, mip"zkanielll mlirz dohl'zc z:l)(f>o'.porlaro\\'allr n e 1gen na wi.'Ś. " .. rlckutic tylko lIa "ily \"y_ 
wl,a,",zcFfnie Z1\1'1Z, (\'llI,;dciel 1'\ic· z:lprowndzonll Górczynie korz)'. 1)IIr;ICZilnYjih l,r)' w~\I)Pk z~I'\lflo. hli"ko Poznania w~'dzil'l'i:awi!), - li Z prąwi.n('ji i:lko wYI'f'rzy· kwalifikowanI' bardzo rJobre po-
miel' oznań. JO' 0\\'3 7. "lnie ~prZl'dllll1. Adres Ol'l:dowlllk \\':Inia we lOwalle ,) IS'O ozna- OCl'rt)· Ored/łwnik, Po>;naIl tło dZ.IN'1 luh do ~~I,adu rJł~l: lec'pnia. Ofprty Orędownik. Po-

zfl 4 .;:!::; Poznań zd 44R9 "ia 20000. wplaty 90011 "esr,ta zd 4 jj:; e śWlarlert'Y3. JI1II'JSCllwn"I' Z'1:1" z(lj 027 
----- dlu;:!otC'rminowr. KostrJlpki. Po· ....... _____ !'!'1! __ •• 'a .po~zuku.lp po~ady. OCel'- :::.:.=-=..:....:~= ________ _ 

Parcele Z'V1li, Pocztowa 1;). zd J 73;jU '~ li uriPr PoznaIlski zdg 4 463 MI 
14,;; (ront hlltlowa zwarta 3 k()n· 'II "I' nJ'o, ZoPr(lortslkP" er,rl,.~j('ąz~, ~",.I'o~'o u- 90 --- 26 SZUKA !_OSADY ynarz . df'gnnc.ip rozmil'rzOI1:1 zaraz pl'ze· , ., <, c., .<C~, " a!t -- MI d dzit'\nv fa('!lo,,'jel' 11>1 :>"motlzlC'11Ie 
v,laszczC'nie hlisko H~'nkll ł.~zar· rz>\dzpnic micszknniowe z )",wotlu " .. t)gl08zenia do Sil słów dła poszu O szy stano" isko. obt'7.IIaJlY li motornm 
~ki('l'(o ~przer!"m 4 8UIl,- ZloO'('h ('horohy za!'az sprzf'(lam. Zl'(lo~z"- ogrodowf'.1 uh~ko Pozn,nrlla, p,C'r' kUJ'ącyrh posady w tej .rt,lhryc.p kaw~ler inteligentny. dobrej ro· lIa rOPG potrzcuny o~l zaraz. ,­
\Ylaści/'iel !'icmier. POZIIIlIi. Lo- nia O"Nlo\\'nik Pozna!'1 zd 4 587 wszorzctllll' zabudowalIla 111wen- obliczamy po i .. dllPJ trzeCieJ cel1lP dziny pragnie zostać Slllżllcym. Ol<,rtv Agcntura Fr. Drohlllk. 
down i . ztl 4 .52~· . . t,lrzami 30000.- wplaty 1~ 000.- rl h b Zgloszenia Kllrier Poznaliski Oi>ol'liiki. n 43265 

Dom 
re~zte dlm::oterminowe. Kosten('ki ro nyc ______ ulg 4 462 _____ _ 

P l Pozna,i. Pocztowa 1;;. zd ,j 73;) 
,arce e . nowr. (lwlluhikH(')'jny. chlewik. aj Slu,!;b" (lo'łno'lt'a Pokojowa 

morg~we budowlanI.' z;ItwJCrdzo- o!l'ro(]em mie~cie przy fabrykach , d . L 

n!'. pI,pkne ,zdrowe okolIce .kOlllll· Poznania. czysty 1200.- Bartko- lUi0 a. ZnajlICa uourl' ;:.rasowan,ie 
llIkacJ:l autob)lserl1 10 minut cpn· wiak. Dopiewo. Poznali. ul 4 21)7 Osoba 5zy'c:e i haft szuka posad" La· 
trUll1 Pozn3m3. Paluch. Pi:lt~!" I' inteligentna. wipk średni. zna ~ie "kawe zgłoszeni" do Kuri"ra Po· 
wo. zd 4 6.)3 Gospodarstwo . PoszukuJ~ dobrym gotowaniu. p,rowarJzpnill >;nańskie-go zd~ 4290 

D obszernI>. 21 morga p~zennej. za- ta,J\I('go ,~kladu, kolol1ll1l1,lI>g.o z gospod,ar~lw~ s:l\llodzIP.lnego. n~ I J' t 
o'm budowania Il1I1Rywnp. inwentarza· 111,('~zkal1lem. l1,edroga .dz,erzawII wRkr()~ IIczc'ma I sUlluenn!1, po' nte 1gen na 

nowy trzypokoj"",'. Rkladem, o· mi ląka. kORdelp Poznania ;; 50°11 pośredniC'y wykluczpnI. Oferty szu. kUJe ,pM~.]y ~o~l?odYI1l, z~, osoba poszukuje posady do to. 
grodem 8 tl'S. dohre polożpnie - Ra'rtkowiak. Dopipwo. Poznań. z ('enll Or~do\\'lIik. Poznań r1.3,](;7,)'1\1. Ofel'ty Kuner Poznano warz,;;t,wa tars>zej pani IlIb 
~przerlam. Knimiera TOl1lala. zd 4 29(j zd 4 !i7Z ski zdg 4;)54 dz..i1?cka gotowa niem od 1. Ofer. 
Ławica. :;;obit'~kipgo. zd 4 646 ty Kurier Pozn a 1'\8k , ~dl!' -4 &04 

Panna (i) 
do skJarlu pieczY''''1 także pocza,t­
kuj'lca gotówka llOO.- !(warancJa 
pierwsze,istwo prowinCJa. Oferty 
Or~do\\'l1ik. Pozna,i zd 4 731 

Bufetowa 
prz)'~tojna. rutynowalIa rio re­
staura('ji potrzcbna zaraz. 8trzel· 
nica, Obo1'l1iki. telefon 127. 

zd 4 701 

Fryzjerski 
pomocni,k potrzebny. Olejniczak, 
Poznań. " 'ielka, narożnik Sze,,'­
~kiej, zti 4664 

Dc·m §!!ISllil i~Fi1 -jll-m :: ;I!~l Gospodyni · na Osil.'dlu Warszawskim kom- = ~. ~ rl i1r ~ hotelowo're-sta'ura('yjna po~zukllje 
fort cena 15001) .. - sprzerJlIIU lub ~k~~".·a~I; 403fl~_..rt, Kurier Poznali. 
zamienił) więbszej, Zhorowski. _. """''' ' 
Poznań. Pó">'i.·.isk~ 28 - 1:;, 15.lI5 życic kulturalne Pomorz~: v::r. Sztotgart. ~'esola aud. mu- 'S J l' t ,Poważne biu!o. 

zrJ 4 r.:lO 15,40 uwertury plyty: 18,20'zn'zna, pec a IS. a .h lUl'o . posz!lkllJc \\'~pll""ka na 
.'I!{.)II~')Jl!J. .. ~1~. ga\yęda grJa/iska' 18.30 mplor]je! 16,110 KijniJ!s .... uRu. ~·('sołY pro' l nl' rysory Sa}llOc)100Ó\V, po\\'~, l~nZ11~)11 g'otowk.'ic ~ 000.;-- gwaran-

. Pa.rcele Winogrady 
RpleSZl1le sprZf>rJnm 2,150 m' 
Krzesiliski. I;'!)7,~n'L I?ickary 8. 

Sobota. 15 maja. żolniprski" -, plyt,; 23,00 taIlcP gram sohotni. Sztutgart, Wpsole, ww, Oferty '" uner Poznańskl I('Ja _00.;-- Il1IeSHjCZl1lP. 9 ferty 
, .. i piosenki - płyty. I audycje dla starych i mIOdYCh., z';g 3011 IOrędo\\ I11k, rozn~n zd 480j 

"8r~zawa l (Raszyn) I mnc L ó 12 -O ,," .. 1745 Budapeszt Koncert ork ~;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;. 
Rozgłośnie Polskie - 6.30, 3udy- w "': ~ :.t} ",,,IP('O,, o zyc,a- woj;kowej.· ',;:: 
('jp pornnnp' 1130 audycJa dla I nach. czylI ",tallIlnach - po- 18 f)() Rerl,'n M 'esoł- Bra", Chrześci,'an'ski SkJ-p Bławato'w l' Galanterji I P _/ G_O·.)o),1 /!J 

:. " : I "~o ~~d"l1k~' 15 10 l11uzvk', kl'k" z· .•. ". n. , '1 ~ szkól - • .splewaJD1Y PI()~PII" : ~I ,t' , '~::, .. ", ".' 1'-'0 ~ławl\ ... Triumf Don Juana" ~Iu-I 
1157 ~ygnal ('za~u' l" 03 k0nc('rt p y , ... a~z prooram. o •• ) I .' kBk I 'W CZ~DEL "', .' ',:'. ~. k f' J' 1'\\'Il\YSkit' 1\'j,I(/oU\o~ci biC'źa('l': (. '0" IS o 1,IU7.YC7.ne, ru se a • poł IltJI 110\\ Y, " ,,~~, or ,. " '. , , " ' 'k' flam. l\f. k~lIlpralna (sonata 
pod dyr l\ll"ezl'slawa l\llt'l'z('Jf'W- 1ó,:l1i A. LUI g 1111 , B~lpt "glp~ I H li) '825 D 't . h V Kawaler 

kupiec 27. wlasny interes. dom. 
braku znajomości poszukuje żo­
ny, odpowiednim majatkiem, 
Oferty Orędownik. Poznali 

RkipgO' '19 411 'd~iennik pol~dnio- (ork. symf.) - plyty: 15.50 ... !??" "tPl1C , a f 'R'" . rOJI Whc , "on· Łódź, Piotrkowska 286. Tel, 260 - 53. 
. 12'50 ·'k kl' '100 (lrz\' p\'t·,jniki), 16 Oli Frimi ef'r ~)m. )ga .... ęzy - poro7.U- p 
wy: , s 'rz)'!I:a ro 11I('~a" " ~t 'ii t: J~ t ' tk" R :\f' mipnia" ~Iuchowisko muzyczne oleea W dużym wyborze: \V EŁNY na płaszcze, ko 
Teab' "'yobrllzl1l dla dZlel'I:. "Q ','!. lar '1 ~ aJ.' l'8

z
200P FI "f'; ?IRP,' at: l\1Nlins3, stJ'umy I suknIe, J ED\VA BIE gladl'I'e l' wzorzysto. .J M,kll ('o ~I~ z Rok,ta zaloz~'1 T10 - P Y Y.. r. , ( 111 )I'r, 1900 B r S l Kij- )-

Marii' T-C,ownac~i,:j (wzno,,,ienil') "'a~,~'C'rh"rfe I?U'!OWIII! ~l:lrf;~l nigs\nlsh. \Vi~~zó;' C';gn;U;~ (mu. towal'y biale: pościelowe, bieliźnIane I stołowe, Firanki 
15.0~ .wladoplOscl g,ospu<1arcze; (P.~J!. oP.\- ~'lt~, tR~o h,o\\~~, z)'ka z całl'go ';wiata!. Mediolan. odpasowane I na metry. TIUle wszystkic szerokOŚCI 

Inteligentna 15.10 PlOs~nkl 10tewsklEo - pb:ty; felwton a tualllY. 23. muz) ,3 1\[. rozrywko,,"a. Sztutgart. M. i koronki slat.kowe na story I kapy. BIELIZA damska 

zel 2260 

'. .) _ y 16.1~ życIe kultUl'alne stoltCY: t~n(,czl1a z plyt. opf'rptko\\'3. "'rocl.nw, Audycja k 
có~k~rO}l1Ika .13t;-[rlk~()"I~ 5 ~OO. l~,~o mU7~y~a z 1'lyt; 16~30}r .. z Katowi('!' _ 13.00 koncert Ży. mUZYCZlIa, Paris PTT. Recit~l I męs 'a, ponczoclJ.y. rękawiczki, skarpetki. kołdry 
~?a~~i. '8l rneza" l, 7. Zd~~l do: Clllca!{o ZJ,az<lu H,ady Z" ':1Zk~l l'zp,i: 1~,1" r'h6raln~ fru"I11!'lltv ;;nip\\" 19,15 RH'a. "Pie';li Lot\Yy" watowane i gobelinowe. Wszystko IV dobrym gatunku. 

er(YzJ)'4~16"n,k 107>n311 Orgu1I17.3cy.1 Pol,sklch w ,A!nf'n-:oprJ'''\\'~ (pł"t,,)· 15.15 111117.\'k;,IK:1ntata l\Icrlillsa na orle i ch',r. cen:\, iaknajniższe. D 215H' 

"~~_III!!'I~~IINII;I'~_.", cc:.1
l
.
00 

tranSJllle:la lIahoz(,II~I!\'a lekka ( t:1I1~";"1:~ (nl"I,,): p.a~ 19.30 findal'('szL \\'t)l!iel'ski!' pir' ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
II" n\:l.JowegozOstre,I,13ramyw.\\'!:I"Yf·il' kullnr""Il' Śl:isl~a: lii.40''''ni ludowe. KOIICnhl\l!a i RYl!a._ 

1I1f': 17.50 przl'gllll. w)'dawl1lct\\ '!nlllz"ka tanrpzna (plyty): 11'1.20 if'; rebrny jubileusz króla Chri~tia-
11'1!00 pog,~,}allka :'Iktualn3:') 18'10

1

1'1\\';lr'zv na " norotki'~ au'lycial na X (muz)'k~ i przcJl1ó"'il'nip 
\\'ladol1lo~cl ,spo/·to\\'c 18._0 mu· dl'l l7.ir('i' 23 O~ Mah Ork p' ił krlila, 'Vielleń. Wieczór litl'!'3rki. 

Dom zyka 1I'.kka I udz., Herbc/'j:n }~rne: z '11:1;', z~<n,' ~\'Ok3h;el!'o ,:'1'(: 4'; 11n,4ii S~tokhoIDl. Rcportaż z Ko-
now,.. cztero ubikacyjny. woln)' Rta .G, ~h. ~ ~'~ ty. 18.00 PO~:1'1 pod dn. " ' , Yorhona (z "';1/'sza- IWllh:1gl. .• , . 
stempla. chlewy. stodola. 5 (h,nka "k!u.llna. 1~.00 :1UI\) (.1,1 "'" IIl. 20,00 ~',edell. Rarhopotpourl'l 
pSZe!lnej. Po~nallia 4000,-- Bart- dla POlak,!\\, za ~rR.nlc'l: li! : . .fol. . , wiose,' ne. "\'. Eifla. "Loltf'n.zrin·' 
kow13k. Do1"I',,"o, Poznań sl,a na II y~tawle. Parysl~It'J w Krakó..... - 12.;;0 "Tryhuna op. 'VagnN8, 20,10 KijnigSWIl~ll'l 
______ zd 4 2,_9_3 ______ op~·~c. Ro~~a, Zręuo'~':cza. hl 11110~!)'('h",": J3,O~ pif'śni majowe "Car i cic,ll;'l" op, .LorŁzinga. 
- ~ t311ce pol~kle w wyk. o,k, d~~I'J z" ,ezy ł.f~l'lackl{,): 13.30 konpC'rt Frankrurt, "e~ol .... WIl'cziir mu. 

G d t pod d)'r. Zy,gml1ntn Grahow~klc- 7.)'cze,i z plyl': 15.1ii mu~,'ka Il'k· zyczn:r. 2łJ.2łJ Bratislawa. "Koc 
OSpO ars Wo .zo (z 'l'orl!nw): 19.?II, C7.}cry l\~a- ka (plyty): 15.311 ,,(,hwilb przy- w "'('l\('cji" op. f';tral1s~a: 20.30 

42 morgi pRzennpj. zabudowania drygaly PIplT~, LU';:!I .L alcRtrll1~ I'o<1y" - nn>1y('ja z ogl'o/h, no?', n. Paris. "i-{anl" oratorilun JTnen. 
piprwszorzerlne, kompletnymi ill' w wyk. Pols.kll", K:lpeh T.!H!O\\,P.I , "r";;ni: lli.4ó \\'akc 3n!!il'l~ki .. dla. Paris p'1"r. "'spóll'zcRna wcntarzami. lilka, Poznania 8 ono I 1 i-{t I }"a7ou , .. 
reszta ~mo/'tY7.acJ'a. Bartkowiak. por. I yr. " an,~. >l"'3 . .:) 1';; '1' (pl y t),): lr..OO pOi!s,];lnk;1 aktll!!l· f":llIcllska 11111zyka operdł",wR., 
Dopie,vo. zd 4 294 20,1.1 nowo~(', htpl'ackw: ~O.?~ na: 16.10 \Yi~,]omo"f'i z ,]lIin". 20.50 HUlhllle~zt. Koncert popu. 

Kto z firmy Columbus. 
Wroclawska 15 

pO~H,I;~nka, aktuallla:. _ 2~.30 lR.20 ('hi;" .Tli 1'.'111,1 " ;;pip",:! (pl)'· 1:\ 1'11 y, 
Poznań dz,clI/.'lk ,WlCCZO!,!'l'; , 21.00 .. ) ot· ty): 2:1.05 tr, z "':II'sza\\,l'} r. 21,110 Londyn R. Koncert ko,'o-

P~~ITl . \\~ łose.nll -, I J'i}I~!-'nll~~a z na('yjllY z Birmingham. Brllksc-

Rowerv 
kupuje. ten si" nip oszukuje. 

ci 22 an 

Kolonialka 
mieszkaniem, 111ag\.('m \\' 
biel.'"U. Adres Or~r1(}\\'II!k 

~ zd 4 ()j';; 

pelnym 
Pozna!', 

-----
Kołonialkę 

IPierws,zo-rZf"fin<l. mfl~lern. mip~zk:l. 
Idem, cpn!r-um Pozna:'i;1. &n"Zp­
dan, 7.~r~7., Arll'N> "'<ł,aże Orę· 
downi,k I' IZ',~ ,i zrl j li:! 

Kolonialka 
l1Ii~sto po,", iat')\\'p p,.7.)' P"zn~l1iu 
()h.i~cir2 OOtl 1'1. Oferty O(<:do", 
nitk, Poznań zd 4 E·j 

"ledlUR.: 21.35 ,'.S7.ezGscJe GZY111- Ló.H - 12.5łJ 10 minlIt ~l1nzy1~i la [laDI. KnllP('l't ~ymf. 21 BO 
~a" - sluch,?wIRko ,,:esole - ze ~hbofonowl'J (plvly): 15.10 11:111'1- Luk~PD11)"r/!. KOI1f'ert ·.,'mf 21'50 
J,\\,~w a; 22,00 rl'Portaz spor\ow)': r,: (';] I'U'O ~pif'\Ya ". (pl)'1 ,,): Droi! wich, K R.rna ""li koro~ac;'j-
22.1u mala o,'k. P. n, z UdZI:1/(o111, hAf) ,11":1 ~lynnC' kOl1t!'nJty (nly· ny. . 
zespoIli ,,'okalnpgo .. Te 4" 1'Odlł~'): 1:;.5;; o wS7,'.tkim no 11'0- 22.00 Bl'romiinster. ?>fR"SZP i m, 
dyr. "'andy Voruolld, ~7."n: 16.00 ,T:111 f';phns!ian n"ph [ " I kI I '[ ... _ Fnga n-dlll' (0"1'(311)' ~()Io) aI1P('7,I1:1, ."z o· 10 m. ,\. t~l1e('z-

f-,.: KRA OW,E .. 
,,',uszawa II - 13.10 ml1zyk~ 

na t.~'lln(y .. g7.olyezne - iJlylV; 
1-ł,~0 "Wia,]olJlo; ... i z :i:rci:1 ~tllli­
l'y": 1~,:l!i Inuzyka 1'0zl')'\\'ko\\':I 
- pb·ty: 2:1,05 mnln orko p, n. z 
udz. 7.e<połll wok"ll1ego "Te ~ .• 
[lod dyl'. \'I'an(')' Yorbond. 

Toruń - 12.50 "Po plOllY" -
nogatl:lllkR rolnicza: 13,00 pogo,l­
IIa 1I'"7.yczk:l - nl)'ta za ply­
['l; 1S.1S .. Coś dla Zoś" - plyty; 

( I t) 18 211 I · 'k l1a. 22.10 Brl1k~ell\ nam. M. ~ym-
II r ~ : " nnf rCJ~ PO~'l'(':." foniczna z plyt. 22,311 Monachium. 

;-. ~IP~(, "Iadr~.'a,,~ ),,,m,"" Sottens. Lipsk i "'roćlaw. M. 
,1~I"e(~ , ,r~('ytn('J'" l".!!" fOl t,'" tfln~czI"1. :12:lG Pra"'ll . P. .. w.'I"r<i 
r"!IIt , SI""", (pl\'h l lS.h ch\\ 11- • -. . 
k:1 ,"'fY.!'·""I": ~;I.05 II'. z "'n/'- :!lUO Hih'el'~um r I. Krulp",;p(·. 
sz:,,,y: 2:1.:1/1 konr,'/'! ~)'rZ{'(', ::\JII7.yk!l rnzry\\'~0"3 , I,' k~", 22,45 

LI,kseOlhurl!. l"f';ni ~chllh('/'(;1. 
PROPONUJEMY 
LAMPOWICZ,OM 

12,15 Uroitwich. Koncert Szo· 
p('lIowski. 

n,oo Praga. Koncert rozrywko· 

23,00 Prall"Ił. M, lR.ne('zn~. Bruk­
sela fr. "Ln gi"confJa" Pon"hie· 
iirl!'o (fragm. z płyil, Tull1za. 
KnllCl.'rt r.yczeń i melodie opr· 
retkowc. 

24,00 Sztutgart 
Koncert nocny. 

Frankfurt. 

Humor zaS[l'aniczny 

/. .-

Jego ostatnia myśl. 

- Nie za,pomni.i u rządzić \\ ' '" kladzic lanj~go tygod ni a. 
"z,pOIH),du zgonu l\la~cjcie,la"! (~1) 

(Prager p re.;;.se. Praga) 

o O'ł O szen i a l-lamowy mIlimetr lub jeJo miejsce kosztuje: w zwyczajnych na stronie 6-łamowej 15 groszy. na stronie redakcyjnej (ł-łamoweJ) a) przy końcu części 
ł'> redakcy jnej 30 groszy. b) na stronie czwartej 50 gl:oszy, ej na stronie drugiej 60 groszy. d) na stronie wiadomości lokalnych 1.- zl. Drobne ogłuSzenia 

(najwyżej lOO ilów, w tym 5 nagłówkowych) słowo mlldówkowe druki~m tłustym. 15 groszy. każde dalsze słowo 10 groszy. O!(l08Zenia w:ękf'ze wśród drobnych. poczyna'ą.c 
~ aetatnie,i strony, l·lamowy milimetr 30 groozy. O!,!,łoszenia skomplikowar.e. 1 zastrzeżeniem miejsca - od poazcze~ólnego wypadku 20" nad\\Ytki. Ogloi!zenia do bieżą.c~go 
wydania przyjmujemy do godziny 10,30. a do WydAń niedzielnych i świll,tecznych do godziny 9,45 rano. Ogll-szenia z poza WielkopolBki pnyjmujemy do wydań bietących 
do godz. 10, do wydań niedzielnych i świe,tecznycll dnia po przedniego do !1;odz. 18. Za błędy drukarskie, które nit znie ksztalcail\ treści ogtoszenia, admin:stracia nie odpowiada. 

OglOEzenia przyjmujemy tylko la cplatą ~otóVl'k8, ~ góry. Konto \\' p, X. O. nr, ?OO lW. 



44) , 
W tej chwili weszła pani Siliewing 

z pochlebnym, pieszczotliwym słowem' 
na ustach, lecz Viviana przerwała jej 
natychmiast. Oczekiwała Geralda na 
dl~ugie śniadanie, mieli potem jechać 
do Richmond-Parku, chciała więc jak 
naj prędzej ukończyć przykrą rozmo­
wę· 

- Daj pokój przemowom i grzecz­
nym słówkom - rzekła chłodno, z wi­
docznym jednak wzruszeniem. - Za­
pomnij, jeśli możesz, na chwilę, że 
jesteś moją. matką, a przystąp prędzej 
do rzeczy i opowiedz mi całą moją 
historię od początku. 

- . Pięknie doprawą.y do mnie prze­
mawiasz - rzekła pani Sidewing ki­
wając głową. 

Viviana w rzeczy samej nie okazy­
wała wcale życzliwości ani tkliwycb 
uczuć 'swej matce. Przemawiała do 
niej rzadko i to tylko w koniecznej 
potrzebie. 

- Usiądź tu naprzeciwko mnie, aby 
światło na twarz twą padało t abym 
nie straciła żadnego ruchu, żadnego 
spojrzenia - rzekła Viviana podsuwa­
jąc fotel matce. - Nic nie ukrywaj 
i mów otwarcie; tego jednego tylko 
żądam. 

- Dobrze więc, dowiesz slę wszyst­
kich szczegółów. 

Jasne światło letniego poranka. 0-
świecało brzydką twarz pani Sidewing, 
która zaczęła mówić. Córka jej tym­
czasem, zasłuchana., chwytała ostre 
i szorstkie dźwięki jej głostl. z , takim 
przejęciem, jak gdyby od tego zależa­
ło jej życie. 

- Pani Violetta Bran"eombe u­
, cfekłszy z Rudersheimem zamieszkała 
przez czas prowadzenia sprawy rOZ­
woqowej w Torg'JlaY u znajomych. W, 
sz:eść miesięcy -po opuszczeniu d~m\:l 
powiła córeczkę. . 

- O, czemuż ona wtedy nie UmAr­
łal - jęknęła Vivian.a. - Nie byłabym 
teraz przywłaszczycielkI}. cudzego do­
bra. 

- Nie umarŁa jedynie dlatego, że 
dzieci niepotrzebne nigdy nie umie­
raj~ Na świecie zawsze dziej~ się na 
opak. Widziałam takie maleńki~ bite 
i głodzOOle umYŚlnie, a pomimo to ży­
ły, wtenczas, gdy inne, pożądane i u­
kochane, umieraj~ Byłam zawsze 
życzliwa dla ' pani, która wiedząc o 
tym napisala do mnie, bym przybyła 
zająć się jej małl}. córeczką., gdyż oni 
wyjeżdżą.j/). za. granicę i nie chcą zaPie­
rać 2'; spbl}. dziecka. Pani ta była dobra 
i łagodna., toteż służba lubiła. ję., bo 
można. było z nil}. robić, co chciano. 
Bała ·siQ wszystkiego i dziecko nawet 
mogłoby nil}. pokierować. Byłam bar­
~o zadowolona z tej própozycji, ' gdyż 
wiedziałam, że mi to niemałe przynie­
sie korzyści i że pani gotowa byłaby 
ostatnię. suknię z siebie oddać żebra­
kowi. Niedobry to sposób, głupia też 
byłe. troszeczkę, ale przy tym taka. 
śliczna., że wszystkim mężczYznom za­
wracała głowy, Powiedziałam panu, 
- a służyłam wtedy jeszcze u pana 
Branscombe - że muszę rzucić służbę 
i zamieszkać u krewnych na wsi, Był 
~ak zgryziony i smutny w tym czasie, 
ze wszystko było mu Obojętne. Ale z 
lekkomyślnością., właściwą meżczyź­
nie, poszedł tegoż dnia jeszcze do tea­
tru i ZObaczywszy na scenie śliczną., 
młodziutkI}. aktorkę Laurę Fana, za­
rzucił ją bukietami i postanowił się z 
nil}. ożenić. Dobra czy zła, wszystko 
mu to było jedno, bo miłość mężczyzny 
zjaWia się szybko jak przelotna gwiaz­
da lub błyskawica i znika równie 
prędko. 

- Nie wspominaj Laury Fane -
rzekła Viviana szorstko. - Mów mi 
tylko o mnie I o tym drugim dziecku. 

- Zostawiłam ciebie pod opiekę. 
jednej znajomej mi starej kobiety w 
Londynie, która się dobrze z tobą. ob­
chodziła, sama zaś byłam biednI}. i 0-
puszczoną· Służyłam mając dziecko na 
kar;k.u. Żebyś mogła taką pozycję zro­
zumieć, trzeba by Chyba, żebyś sama 
sługą. była. . 

- O Boże! Cóż to za ciężka próbal 
szepnęła Viviana. - Czemu żeś 

wtenczas nie dostała truCiZ_1Y. i nie 
włożyła mi jej w: ~ ,....-_1.'. -' - -- ~ 

= 

- Bom widziała lepszy los dla cie­
bie. Dałam ci słodycze, a tł'uciznę tam-

. tej pozostawiłam. Pozwoliłam jej, tej 
córce ' wykwintnej lady, jeździć trzecią 
klasą, pracować ciężko, nosić schodzo­
ne obuwie i wytarte suki~nki, na nią 
spadly dotkliwe bóle i przykrości r6ż-

mojego przybycia; pewnego więc wie­
czora. patrząc na ciebie maleńką, nie­
winną istotkę, śpiącą obok mnie, osta­
tecznie powziQłam postanowienie: za­
wieźć ciebie na miejsce tamtej, Myśj 
ta paliła mi g~owę, nie o.awała spoko­
ju, doprowadzała prawie do szału. 

Sidewing stał się posiadaczem wymarzonego folwarku -

norodne, nieodłlłczne od ubóstwa. By- W końcu jednakże uczyniłam jak za­
fam wprawdzie prostym i głupim mierzałam. Posprawioalam ci ładne 
stworzeniem. lecz wiedzialam. co zna- sukienki i zawiozłam panu Branscom­
czy nędza., a. ciebie kochałam nade be, który był uszc~ęśliwiony; nie wie­
wszystko. '. . : d~iałam , tylko, co począć z B9peQl, gąy 
.. - 'Ko~h41aś mnie I - pQwt6rzyla mnie o dziecko zapyta. . . _. 

Viviana. zamyślona.. - Może to ! PJ'aw- Tymcz.a.sel'n pozostawałam jako 
da. piastunka przy tobie, a pan dał mi 

- PojeChałam więc do palli do jeszcze sto fllnt6w, gdy mU powiedzia­
Torgna.y, Widziałam jak Odjeżdżała z łam, że cbcę pojechać pożegnać męża., 
jej ślicznym uli,ocbanym i pozostaJam ~tÓł'Y lilię wybiera do Australii. Przy­
przy jej małej c6rec~~ft. Ten Austriak bywszy do Richmond, za.sta.łam Boba 
był bardzo dobrym fzłowiekie!1l, ko- w truclnych okolicznościach. Oddałam 
chat nad życie t~ swoj/). ślicznę. lalecz~ mu wszystk.o, co miałam, i wypra.wi­
kę, klękał przed nią., czcił jl}. prawie, łam go nareszeie do Australii powie­
ale nie mógł znieść widoku córki dziawszy mll tylko. że znowu przyję­
Bran,scomba. Było to uczucie natural- ła.m słutbę. Teraz wiesz, dlaczegQ . 
ne, ale pani Vi6letta nad tym cierpia~ ukradłam naszyjnik: opłaciłam nim 
Ja. Byłam już przy tym dzieckJl od tego, który ci chciał szkodzić. Zrobi­
dwócb czy trzech miesi.ęcy, gdy Bob łam wSllystk.o, co mogłam, żeby .cię 
napisał do mnie, że w Berkeby Mannor uszczęśliwić, a ty mnie nienawidzisz, 
- bo jeszcze wtenczas pan Branscom- nie umiesz życzliwie do mnie '()rzemó­
be nie miał Prince's Gate w swym po- wć i 1)ie powiedział.aś mi nigdy: "Mat­
siadaniu - przygotowuje się nowe we- ko droga, uczyniłaś dla mnie wszyst­
sele i że on sam opuszcza Londyn i u- ko, co było w twej mocy". Nie, ty mi 
daje się z trupą aktorów do Australii, tego nie powiesz, nawet, gdybyś mnie 
gdyż tutaj na życie zapracować nie widziała na śmiertelne.i pościeli I 
może. Prosiłam go zawsze, by ze mnie - Czy to już wszystko? ~ rzekła 
uczynił uczciwą kobietę i dał nazwisko drżą.cym głosem powstaję.c z siedzenia 
naszemu dziecku: kochałam gO wten- podczas gdy pani Sidewing łkała żar. 
czas tak mocno jak i ciebie. Ogień u- łośnie. 
czucia pałał w mej duszy i zdawało mi - . Tak, alboż tego nie dosyć! -
się, że skonam, gdy go dłu~o widzieć rzekła zmieniając nagle wyraz twa.­
nie będę. Dlugich lat potrzeba, by mi- rzy. - Jesteś bogatą., modną. damą., 
łość wygasł,a. On mi z,awsze odpowia- masz ślicznego, staraję.cego się o two­
dał szorstko, że żyć by ze mną nie ją rękę człowieka, pOŚlubisz Ger,a,lda 
mógł i że się ze mnę. nie ożeni. Bła- Mallandaine i tego ci jeszcze mało! 
gałam go, tarzałam się u jego nóg, Wszak nawet córk~ Violetty do tego by 
lecz zawsze daremnie. Wreszcie ude- może nie doszła. 
kłam z tobą do Exeter. - Czyż w istocie tak będzie? -

Tu głos starej ' Sidewing zmienił się rzekła Viviana, przerażona tym stra.­
zupełnie i wybuchnęła nagle długo sznym opowiadaniem. - Otóż i pn I 
tłumionym płaczem. Czy jednak będzie moim Darzeczo-

- Co się we mnie działo wtenczas, nym? 
gdym cię do piersi tuliła, gdym cię - Podaj mu tę myśl, jeżeli lam 
ściskała, gdym widziała, żeś taka stanu swego serca nie rozumie. Zdaje 
śliczna, wypowiedzieć trudno I A więc mi się, że to . już i tak zbyt długo się 
ona musi być sługą tak jak i ja, - ciągnie - rzekła pani Sidewing i wi­
myślałam spoglądając na swoje czer- dzą.c wchodzę.eeno do przedsiOnka 
wone ręce i spracowane dłonie. - Mo- Geralda wysunęła się szy):l}co w pr7.e­
ja ślicznotkal Mo.ie ,kochanie I Twój ciwnym kierunku. 
ojCiec jest nędznikiem - mówiłam Gdy znikła już ta wJltrętna, a tak 
wtedy do ciebie - opuści nas i tro- dobrze jej znana postać, Viviap,a czu­
szczyć się nie będzie, co się z nami la się dziwnie osłabioną i przygnębioną. 
stanie, i ty, taka piękna, będziesz mu- Wstała i zbliżyła się do otwartego ok­
sia}.a służyć, może znosić nędzę, a na- na, przy którym kwitły w kosztow­
reszcie, gdy dorośniesz, dostaniesż ja- nych porcelanOwych wazonach róże 
kiego gbura za męża. < - Całowałam i heliotropy, napełniaj~c po~:letrle bal-
cię i pieściłam, a płacząc nad tOb!), samiczną wonią., Słyszała. zbliż,ając~ 
nie wiedziałam, co poczl}.ć. Przybyw.- się kroki Geralda: zapewne przycho­
szy do Exeter, szukałam wszędzie, ale dził mówić jej o swym przywiązaniu. 
rzeczywiście nie mogłam odszukać ko- Policzki jej, zbladłe pOdczas opowiada. 
biaty, której powierz)'ł.ąm tamto dziec- ni a, zarumieniły się znovro. ~licznl}. 
ko. Pienią.dze już się do ostatka wy- była z tym smutkiem i rezygnacją., 
~... ~ Brł!Jl.S_C91I.lbe .pczekiwlłol malujllCł siO na licach. Kosz~ 

choć skromna żałoba była jej więcej do 
twarzy, l1i7< świetne stroje i klejp-oty, 
w których się ukazywała wśród grona 
otaczającej ją. zwykle młodzieży. Stro .. 
skana moralnie i ze złamanym sercem 
miała ochotę rzucić się ukochaneplU 
'tV objęcia i wyznać mu szczerze 
wszys'tko, co jej na duszy cil~żyło, lecz 
zwyczaje światowe wstrzymały ję. od 
tego. Czuła, że rozpacz i zwątpienie do 
niczego jej nie doprowadzą, a pow1e­
qziala sobie, że ten człowiek musi do 
niej należeć. 

- Zdaje mi się, że pani miała ocho­
tę przejechać się dzisiaj konno?­
rzel~ł Gerald biorąc ją za rękę z u­
śmiechem. 

- Lord Portmore przejeżdżał wła­
śnie' koło bramy pałacu - dodał -
zapewne ma zamiar nam towarzy­
szyć. 

Brwi Viviany ściągnęły się z nie­
zadowoleniem. 

Człowiek, który tak spokojnie mó., 
wi o SWYlll rywalu i jest prawie za­
dowolony z jego przybycia, nie musi 
żywić uczuć zbyt gQrących dla niej, 
Jej sHa pnyciągania serc ma więc 
pęwne granice. 

- Nie cierpię lorda Portmore! -
rzekła z gniewem. - Idzie mu tylkO 
o moje pienią.dze. 

- Czy wiesz pan, panie Geraldzie 
- rzel.da nagle - że się od pewnegQ 
czasu bardzo zmieniłeś? Przypu­
szczam, żeś "ię chyba tam w De­
vonshire w jakiejś wioskowej Filis 
zakochał. 

Geraldowi przyszła na myśl mała 
Nelly. Viviana był& pię~na i bogata, 
otrzymał część fortuny jej ojca, co go 
też zobowiązywało, a jednaj{ nie mógł 
się z.decydować . na krok stanowczy. 
Ńie czui si~ ani wzruszony, ani ~zcz~­
śliwy w jej obecności, i owszem, dziw­
nie go ona rozczarowywała. Przypo­
minał sobie to serdeczne łkanie, jakim 
go Nelly u kraty parku żegnała, jej 
wiele mówiące uściśnienie ręki, gdy 
wbiegła do pą.łacu, aby go ostrzec o 
grożącym niebezpiaczeństwie, owej no­
cy, w któ17ej Julia zginęła i postanowił 
zobaczyć }ą., odszukać. 

Ani przebyte wrażellia, ani długa 
rozłę.ka nie zdołały zatrzee w jego ser­
cu obrazu złotowłosej rusałki. Tęsknił 
za nil}.. Odwrócił głowę ~e smutnym 
westchnieniem. Czy zawsze mial u­
krywać myśli swoje i łudzić takochaną 
Vivianę? 

- Instynkt kObiety nie zawodzi -
odrzekł szczerze - istotnie, w ostat­
nich lataeh doszedłem do przekonania, 
że miłość jest najcudniejszym marze­
niem, jakie wysnuć możn!,. 

Zadrżała na myśl, te do nieJ to 
mówi. 

- Dlaczegoż tylko marzeniem, pa­
nie Geraldzie? - a potem POlłrawia­
ją.c ąię, dodała. - Czy jest śliczna i 
warta miłości? 

Viviana, przelękniona tymi slowy, 
przywołała całl}. SWl}. dumę na pomoc. 

- Przypuszczam, że nie zamie­
rzasz pan uczynić mezaliansu, i że nie 
zapomnisz, coś winien sobie i swemu 
nazwisku - dorzuciła z połyskujący­
mi gniewnie oczyma i szyderstwem 
w głosie. 

Kimże więc była ta rywalka o wio­
skowych wdziękach, która jej ta}c bo­
lesny cios zadawała? Viviana jednak, 
i ak Spartanka, umiała znieść ból tego 
rodzaju, nie okazujl)..c jawnie cierpie­
nia_ Z figlarnym więc poru zemem 
główki. i ki.Jku żartobliwymi słOWAmi 
wybiegła, aby przywdziać amazonkę. 
Przywitała też lorda Portmore nader, 
upl'zejmie. 

Niezadowolenie jej jednak uczuła 
najlepiej jej śliczna klacz, Clyty, którą 
srodze zacinała szpicrutą lub pruła o­
strogą, co się zwierzęciu ta~ dalece 
nie podobało, iż Viviana, pomimo, że 
jechała pomiędzy dwoma panami, go­
towymi ją ratować, o mało nie uległa 
wypadkowi. 

(C!ę.g dalszy nastąpi). 
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koie · sze list • mlosoe 
Konkurs zaini(jowany przez znanego psy(hologa w prasie fran(uskiej - Wi~kszośf nadesłil­

ny(h listów po(hodzi sprzed kilkudzieSi~(iu laty 
Na łamach prasy kaneuskiej ukazało 

się przed pół rokiem następuj&ce ogłosz&­
nie, które zwróciło uwagę szerokiej opinii 
publicznej. 

- Czy pisaliście kiedy listy miłosne? A 
mote jesteście w posiadaniu lilstów, skie­
rowanych do Was przez osoby, które si~ w 
was kochały? Być mote p06iadacie listy, 
które pisał wasz ojeiec lub matka w oIkre­
eie młodości? A może macie listy, pisane 
przez waszą babkę lub dziadka, wujka lub 
ciotkę, gdy jeszcze byli narzeczonymi lub 
też jut złączeni węzłem malteńskim? Za 
najlepszy nadesłany list mił06n1 wyma­
czamy szereg nagródl 

Konkl11'6 na najlepszy list miłosny' Te­
go jesz.cze nawet Wf3 Francji nie było I 
Niezwykłą tę imprezę zainkjował znany 
psycholog francuski Claire Gaillard. Ogó­
łem wy:znaezono dziesięć nagród pienięż­
nych w wysokości od tysiąca do stu fran­
ków. Zaintere.sowanie konlkurse.m było 
wielkie, jednak nadesłano zaledwie 350 
lilstÓ'W. 

Potwierdziły się opinie poetów i pisa­
rzy, że od dawna już świat wyszedł z doby 
romantyzmu. Zyjemy w okresie realnego 
poglądu na życie. Większość nadesła.nych 
listów poehodzi z przed kilkudziesięciu la­
ty, a: CZ8.SÓW gdy żyły nasze prababki i 
pradziadowie. Mimo, iż wiele 066b chciało 
wysłać w1asne listy miłosne, nie mogło te­
go uczynić, ponieważ nigdy ich ani nie pi­
sało ani nie otrzymywało. 

Powołano do życia jury, w skJad które­
go wchodzili psychologowie i pisarze. Po 
sklasyfikowaniu nadesłanych odpowi&­
~, sąd Ik.onkursowy orzekł, że najlepsze 
listy piszą bezsprzecznie kobiety. \Żaden 
mężczyzna nie jest w stanie zdoby~ się na 
taką głębię uczucia. delikatność i oddanie 
całej przeżywanej radości lub męki miło­
snej, co kobiety. Kobiety 8ą również 
&ZCZerSZ6 od mężczyzn. Jeh li$ty są bar­
dziej sugestywne i bardziej przekonywu­
jące, nit zapewniania miłosne mężczyzn. 
Po zbadaniu wszystkich nadesłan~h "od­
powiedzi" jury przyznalo pierW1!zą nagT'O­
dę za H.st napisany przez pewnI!, wi&­
ŚDiaczkę z prowincji. 

Proeto ale _czerze dziewczyna ta pi­
l!JIEe : 

"Najdromzy! Wyrwałeś się z mych 
objęć i W1!iadłeś na wóz. Widziała.m 
Cię jesz.cze, jak :r.nika.ł~ za pagór­
kie.m. Stra.ciłam Cię z oczu, ale ()­
czyma wyobraźni będę Cię oglądać 
wiecznie I Za,dałeś zawlSze bym Ci po­
wiedziala, czy Cię kochalID. Jak mo­
żesz o tym wątpić'? PoIkochałaIID. Cię 
od pierwszej chwili, gdy słyszałam 
Twój głos, gdy spotkały się n8Bze 
oczy i gdy zetknęły się nasze ręce. 
Rozgorzało we mnie uczucie do Cie.­
bie, które plon&,ć będzie tak długo, 
póki nie ,wydam ostatniego tchnie.­
nia"-o 

. Dr~ na.grod~ prLYa;nano za. Het mło­
~~ parytanjn&, który ;piJIa.l: 

"Droga Alletkol Pytałaś .się mnie 
~. 41aezego wybrał6lIl akura.t 
Ci&bie na tonę'l Dlatego, it jesteś ta.­
ka, jak moja dawno :r;ma.rla Matees­
ka, poDiewd jesteś tak SaJIIlO ser­
deczna, proBta i wiarna jak ta, któ­
ra opuścila mnie lir młodości, a któ­
rej IWBzy8tlu> za.wdzięczam. Czy to Ci 
s~y, gdy powiem, te będziesz dla 
mnie "wszystkim", gdy wprawdzie 
nie za.stą.pisz mi Matki, ale będziesz 
kochanką, roną i przyjaciółką życia' 
Powied'L "tak". Proszę Cię, napis/; 
tylko to jedno słowo, włóż list do ko-

perty i przyślij mi. Czeka.m na to 
jedno słowo od wielu la.t, od chwili 
śmierci mojej Mamy. Zawsze Twój 
- Andrzej". . 

Największe jednaJk poruszenie wywołał 
list, za który przyznano trzecią nagrodę: 

"Niezapomniana Iwonko! Nie 

wiem czy pamiętasz mnie jeszcze, 
czy ." cil!,gu tych wielu lat rozłąki 
spotkałaś kogoś innego, czy żyjesz 
jeszcze - jedno tylko Ci mogę po­
wiedzieć: jestem niepocieszony, 
wierny i .niepoprawny 

T\'f'Ój Pierre". 

Po ogłoszenin tego Ji.stn nadeszło :00 ~~ 
ry zapytanie z prowinc.ji od pewnej nIe­
wiasty o autora tego listu. Była to ta ko~ 
bieta, do której "niepoprawny Pierre" na­
pisał niegdyś list miłosny, jednak Z06ta.t 
odrzucony. Obecnie po wielu latach roz~ 
łą.ki, para ta spotkała się ponownie ... 

Cudowne dzi·ecko 
Wywiad z cowboy'em - Awantura w cyrku - W piękny wieczór 

- Pan Redaktor życzy mieć wywiad 
ze mną? 

Służę naj chętniej ! Mogę opowiedzieć 
tysiąc i jedną historyjek z mego życia. 
Wszystkie autentyczne. Może o stadzie 
bawołów pędzonych przeze mnie i moich 
towarzyszów pięćset mil poprzez spalone 
słońcem stepy Pampasu? Albo nie! Opo­
wiem ciekawsze zdarzenie ... 

- A więc - działo się to tutaj w Tam­
pico przed trzema laty. Byłem w prze­
jeździe do mej osady rodzinnej w Gana­
jato. Kieszenie miałem pełne pieniędzy; 
harowałem przecież przez całe dwa latal 
W Tampico gościł cyrk wędrowny. Pro­
dukowało się tam pono jakieś "cudowne 
dziecko", dwunastoletnia dziewczynka, re­
klamowana jako: "mistrzyni konnej jaz­
dy". Śmialiśmy się do rozpuku, ja i moi 
koledZY. Co? taki berbeć chciałby zaim­
ponować nam, synom pampasu? Bądź co 
bądź, należało jednak zobaczyć ten "cud", 
więc wieczorem poszliśmy gromadą na 
przedstawienie. Dla ścisłości dodam, te 
byliśmy trochę dżinu. Znudzony długim I 
czekaniem na rozpoczęcie spektaldu, wy-

jąłem rewolwer i wypaliłem pięć razy, ce­
lując w górę. Skutek był ten, że jakieś 
tam przestrzelone liny opadły i namiot 
cyrkowy zawalił się, nakrywając widzów 
którzy jęli zabawnie trzepotać się - niby 
ryby w sieci; 

Gdy potem namiot został już znowu 
dzwignięty, podeszła do mnie mała dziew­
czynka - niezawodnie owo "cudowne 
dziecko". Jej czarne oczy ciskały błyska­
wice i... poczęła mi wymyślać. Dalibóg: 
cudowne dziecko! Takiego kompletu 
przepięknych słów nawet ucho cowboya 
jeszcze nie słyszało. Nagadawszy się do 
syta, mała przeszła do rękoczynów, sło­
wem: palnęła mnie dwa razy w twarz. U­
śmiechasz się z niedowierzaniem, Senor, 
ale tak było rzeczywiście. Cały cyrk ryk­
nął potężnym śmieohem. Zrobiło mi się 
głupio, chciałem jakoś zareagować, ale 
przecież bić dziecka nie mogłem. Targną­
łem więc tylko lekko za ucho. I oto co 
nastąpiło: niesamowity cios "piąstki dzie­
cięcef' spoczął na moim podbródku tak, 
że jak długi zwaliłem się na piasek. Le­
żąc słyszałem, jak cały cyrk, skandując 

OKRĘT - CEL MARYNARKI NIEMIECKIEJ 
Marynarka wojenna Niemiec posiada specjalny okręt bez załogi, kierowany za po­

mocą radia a służący za cel przy różnych ćwiczeniach. 

Kara śmierci 
za - wywóz znaczków pocztowych 
W Niemczech dok<mano m8JScywy~h 

aresztowań w związku z sensa.cyjną 
aferą.. Stwierdzono bowiem, że ostat­
nio wrz!l"ÓlSł a.normalnie wywóz za grani­
cę nieuźywanych znaczków pocztowych 
WdTożone w tej sprawie dochodzenie -

dJało S>tmsa,cyjne reZ!\1ltaty. Okazało się, I 
że dzięki znaczkom. pocztowym wywo­
żono za. gtr'amioę - W'aJlfUJtę. Poni,ewl8.Ż 
wywóz dewiz jest zak.a.z,any, OS()by za... 
intereStOWane na'bywały z wnacznej no­
ści wartościowe zn8A:'Zki pocztowe, któ­
re ~yła.ły do kiJku kr.ajów ościen­
nych. Wi8lle osób w Niemczeoh uloko­
wało w ten sposób duże sumy za gra­
niczony. 

W zwią,zku z ujawnieniem tej afery 
dokonano w kilku mi.aJStach w Niem­
czech szeo:egu aresztowań. Między in­
nymi osadzono w więzieniu 12 wiel­
kich hurtowników zna~zków poozto­
wych. Grozi im w myśl nowego ~ 
deksu kara śmierci za przekroczenie 
przepisów dewizowych. 

Z Wisły wyłowił los 
Ciekawy wypadek wydarzył się w 

tych dniach w Warszawie nad Wisłą. 
Miłośnik sportu wędkarskiego pan Miko­
łaj Barszczewsld wyłowił damską toreb­
kę, która przez dłuższy okres czasu leża­
ła we wodzie. 

Z zawartości torebki wynikało, iż na­
leżała ona do niejaldej Marii Sąrleckiej z 

chóralnie, doliczył do dziewięciu: był. 
zatem całkiem prawidzowy knock out. 

Lizol podaj jeszcze dwa dziny z pi ... 
przem - na rachunek pana LiterataL. 

Więc słuchaj pan dalej: Wstałem ł 
wyszedłem; cyrk huczał burzą śmiechu i 
gwizdów ... Chciałem wrócić i z pierwszym 
lepszym z brzegu rozprawić się, dowodząC; 
że i moje pięści s& coś warte. Lecz wnet 
się uspokoiłem - cowboye nie są m~ciwi . 
Bądź co bądź, to "cudowne" malenstwo 
zaimponowało mi i przez dni kilka chodzi­
łem ukradkiem do cyrku. 

Któregoś wieczora spektakl odwołano. 
Cały zespół artystów był przygnębion~. 
"Cudowne dziecko" siedząc na skrzynI, 
płakało. Co się stało? Taki sobie zwykły 
incydent: dyrektor zabrał kasę i zwiał ~'I 
niewiadomym kierunku. Zal mi się zrobl­
ło dziewczynki! Jakiś głos wewnętrzny 
mi mówił, że dzieckiem tym powinienem 
się zająć. Poszedłem więc doń i zdjąwszy 
sombrero z głowy, począłem bąkać, że 
chętnie zabiorę mała, ze sobą, że moi ro­
dzice, nie mając córki, przygarną ją do 
siebie. Gdy wtem dziewczynka, zesko­
czywszy ze skrzyni, wybUChnęła szalonym 
śmiechem. Także jej koledzy - artyści 
pokładali się ze śmiechu. 

Co to miało wszystko znaczyć' 
Zgniewany nie na tarty, postanowiłem 

tego samego wieczora wyjechać z karawa­
ną do Ganajato. Zarzuciwszy worek po .. 
dróżny na plecy, szedłem w kierunku ka­
rawanserii, gdy wtem zastąpił mi drogą 
"cud" cyrkowy. Dziewczynka zapytała. 
mnie prosto z mostu, czy jestem żonaty, a. 
kiedy zdziwiony odpowiedzialem, że nie, 
rzuciła mi się na szyję i poczęła gorąco 
całować... Wieczór był jasny, piękny; na: 
niebie wisiał księżyc niby olbrzymi złoty 
melon i ... chyba nigdy nie świeciło tam w 
górze tyle gwiazd!... Szeptem zwierzyło 
mi się dziewczę, że liczy nie dwanaście, 
lecz dwadzieścia lat życia i w dowód 
prawdy podsunęła mi pod nos metrykę u­
rodzenia. 

Teraz niejedno zrozumiałem. :Ale wie~ 
rzaj mi, Senor, te ta mała mistrzyni kon .. 
nej jazdy sięgająca mi ledwo do pasa, zna: 
się dobrze na fachu i potrafiła przez te 
trzy lata wcale nieźle okiełzać swego Ca .. 
millo. Potrafiła też niezgorzej pokiero-< 
wać naszym wspólnym życiem: Dziś ma .. 
my już własną mała, haziendę, trochę wo.­
łów, owiec i nieco grosza w banku... Alei 
ale I Mamy prócz tego coś jeszae: ma­
lutkie "cudowne dziecko" I (kr) 

Miedzeszyna. W torebce znajdowały się I ,'" '. 
przemoczone dokumenty, banknoty i kil- MATKA A~1ERYKAŃŚKA 

KTORA PIERWSZA W:YJDZIE ZA MĄ'M 

ka sztuk biżuterii. Wśród przemoczo- Pani Karolina Gray z mia.sta Omaka W' 
nych papierków znajdował się los lote- stanie " 'ehraska otrzymała zaszczytny t y­
ryjny (ćwiartka), na która. padła w roku tuł "matki amerykańskiej" na rok. 1937. 
ubiegłym na jeSieni wygrana 50 tys. zł. Pani Gray jes t matką trzech synów Ikt()., 
0becni4l pani B. odbierze tę wygraną. rych mimo trudnych warunków w'ycho­
Uszczęśliwiona ~ ~ sQWicie wała na dzielnych i wzorowych o~W&~ 

Studentki uniwersyteCa Wellesley w Stanach Zjednoczonych urządzają corocznie 
:te ...;u k~ lII!'M. Jwyciętczyni tego orygina~ lr.9D~ ~ _~-

&Q l!W:wiM Z!I, IU~ - wynagrodziła. . . , kraj u. 


